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Zwycięstwo re 


W dniu wczorajszym ogłoszone zo- 
stały oficjalne wyniki powtórnych wy- 
borów do Sejmu w okręgu przemy- 
skim. Chociaż rzecz rozegrała się na 
niewielkim stosunkowo odcinku życia 
politycznego, to jednak waga gatunko- 
wa tego epizodu sprawia, iż wybiega 
on swem znaczeniem daleko poza 
geograficzne granice przemyskiej zie- 
mi. Można rzecz Śmiało, że na małej 
tej połaci kraju znalazły jednak po- 
twierdzenie wielkie prawidy, noszące 
wybitne piętno jak najszerzej pojętej 
powszechności. 

Z sześciu mandatów poselskich, 
przypadających na ten okręg, zdobył 
cztery mandaty  Bezpartyjny Blok 
Współpracy z Rządem; dwa dalsze 
przypadły w udziale innym obozom. 
Stan posiadania prorządowego Bloku 
utrzymany został w całej pełni, po- 
większył się nawet o tyle, iż. liczba 
głosów, oddanych na kandydatów te- 
go obozu wzrosła o 2.500. 

By zrozumieć ten sukces obozu 
państwowego — a zarazem wielki 
triumf państwowej racji, należy pod- 
dać analizie sytuację i nastroje, wśród 
których odbywały się niedzielne wy- 
bory. 

Na świecie szałeje kryzys gospo- 
darczy; w złowrogie swe kleszcze ujął 
i Polskę; niedostatek, bezrobocie, za- 
stój ogarniają corazto nowe dziedziny 
Życia. [Na znękaną ludność sypią się 
dzień w dzień, godzina w godzinę de- 
magogiczne hasla, wskazujące na Rząd 
jako na źródło i przyczynę zła. Sy- 
stematycznie i wytrwale zadawano lu- 
dziom, z mownicy wiecowej, z trybu- 
ny parlamentarnej, z łamów prasy jad 
nienawiści do obecnego regime'u, Ca- 
ła ta żmudna i planowo dokonywana 
praca zawiodła na całej linji. Prawda 
okazała się, że między szerokiemi war- 
stwami społeczeństwa a garścią poli- 
tykujących demagogów  rozwarła się 
przepaść, której już teraz nic nie za- 
sypie. Ludność okręgu przemyskiego 
zdała powtórnie egzamin swej dojrza- 
łości. Umiała wznieść się ponad szare 
kłcpoty dnia, zdobyć się na odpor- 
ność wobec  agitacyjnych frazesów i 
zlożyć do urny wyborczej swe kartki 
ped kątem widzenia interesów wyż- 
szych, interesów ogólnych, interesów 
Panstwa. 

I moment jeszcze dalszy. Nie zro- 
dził się taki a nie inny rezultat wybo- 
rów z jakiegoś braku zainteresowania 
czy z apauji wyborców. Wszak w miej- 
sce 202.000 ważnych głosów, odda- 
nych przy wyborach w r. 1930, odda- 
no ich teraz 208.000, O sześć tysięcy 
więcej. Wyborcy zrozumieli swą rolę 
w oddziaływaniu na bieg spraw pań- 
stwowych, dali temu zrozumieniu wy- 
raz i przeto nie z ich apatji a właśnie 
z czynnego zainteresowania się aktual- 
nemi problemami wypłynęło owych 
sto tysięcy głosów, oddanych na kan- 
dydatów BBWR. 

Zdrowym jest rdzeń ludności za- 
mieszkującej Państwo Polskie. Świad- 
czą o tem różne momenty, które się 
ujawniły przy wyborach. Oto zupełną 
porazkę ponieśli komuniści. Z 5.000 
glosów, otrzymanych w r. 1930 spadli 
na roz! Nawet ci najbardziej dotknie- 
ci obecnym kryzysem a skutkiem te- 
go nasbardziej pozornie przystępni 
twywrotowym hasłom, wyparli się ma- 
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AR LÁ t a 
i , Ścią, zamieszkującą tę ziemię, idei speł- 


cicieli ładu i porządku, porzucili 
niania obowiązków wobec Państwa, 


sztandar krwawej rewolucji i wstąpili 


ma drogę prawia i legalności. w którem się żyje, którego się jest 
Dała wyraz swym poglądom także | obywatelem. 

ruska ludność przemyskiego okręgu. Mała kolumna cyfr, relacjonują- 

Trzy tysiące wyborców  sprzeniewie- | cych wynik wyborów, urasta po głęb- 

rzylo się programowi Unda. Stwier- | szej analizie do rozmiarów wielkiego, 


malującego myśli i 


jasnego obrazu, 
do rozmia- 


że hołdują idei do- 
tendencje społeczeństwa; 


z drugą narodowo- 


dzili temsamem, 
brego współżycia 


Rok 121 


PRENUMERATA: 
Miejscowa miesięcznie: bez dostawy do do= 
mu 4:80 — z dostawą 5'30. — Zamiejscowa 
miesięcznie z przesyłką pocztową 530 — 
Zagranicą 7— P. K. 0. Nr. 141.690 


rów wielkiego dokumentu, stwierdza- 
jącego zwycięstwo legalności, słuszno- 
ści i prawdy. Blok prorządowy oka- 
zał się twierdzą mocną i trwałą. Dla- 
tego, że w miejsce jałowych, pustych 
frazesów rzucił hasła nowe, realne i 
pozytywne; w miejsce waśni i roj- 
terki wypisał ma swym sztandarze 
współpracę wszystkich dla wspólnego 
dobra; dlatego, że w miejsce racji klik 
i partyj uznał jedynie i wyłącznie rację 
Państwa. I ona też zwyciężyła, 


Z_osialniej chwili. 


Wykrycie przygotowań Hittlerowców 


do zamachu stanu w Hesji. 


Berlin, 26 listopada. (PAT), Nie- 
zwykle silne wrażenie w całych Niem- 
czech wywołało wykrycie tajnych pla- 
nów wywrotowych  przygotowywa- 
nych przez partję narodowo - socjali- 
styczną w Hesji dla dokonanią zama- 
chu stanu. Na zarządzenie nadproku- 
ratora Rzeszy policja przeprowadziła 
wczoraj wieczorem w Hesji masowe 
rewizie wśród przywódców Wittle- 
rowców, Między innemi dokonano 
rewizji w Darmstadzie, gdzie w tak 
zwanym brunatnym domu, mieszczą- 
cym centralne biuro organizacji hittle- 
rowskie; oraz w mieszkaniach prywat | 


dokumentów. Wszyscy  Hittlerowcy 
uwikłani w aferę stoją pod zarzutem 
przygotowania zamachu stanu, Wy- 
| krycie spisku nastąpiło wskutek zdra- 
dy jednego z przywódców  hittlerow- 
skich, posła do Sejmu heskiego dr. 
Schafera, który zerwawszy z  partją 
| przesłał prezydjum policji niezwykłe 
| ważny dokument. Obecnie minister- 
| 5/32 spraw wewnętrznych Prus iHe- 
| sji przesłało ów dokument wraz z do- 
| wodami stwierdzającemi jego auten- 
| tyczność nadprokuratorowi Rzeszy, 
| który zarządził pierwsze dochodzenia. 
Inkryminowany dokument ma for- 


nych kierowników partji policja skon | mę proklamacji przyszłego rządu 
fiskowała szereg kompromitujących ! hittlerowskiego w Hesji, opracowanej 


do zaprzestania kroków wojennych w Mandżurji. 
(Telefonem od naszego korespondenta.) 

Warszawa, 26 listopada, Z Paryża , popołudniu, które podkreśla niebez- 
donoszą: Rada Ligi Narodów posta- | pieczeństwo poważnych starć przy po- 
nowiła przesłać telegraficznie do Nan- | suwaniu się armji japońskiej w kierun- 
kinu į Tokio wezwanie do zaniechania | ku Czing-Czeu, i prosj Radę Ligi aby 
wszelkich wrogich kroków w oczeki- | postarała się o ustanowienie pasa neu- 
waniu uregulowania konfliktu. Decy- | tralnego pomiędzy wojskami obu 
zję tę powzięto w związku z oświad- | państw, Posiedzenie publiczne Rady 
czeniem chińskiem złożonem wczoraj ! WyZnaczono na piątek rano. 

anana * Ziół 


Umowa walutowa polsko-austrjacka. 


4445 


(Telefonem od naszego korespondenta.) 
Warszawa, 26 listopada. W dniu krycia od odbiorców  austrjąckich, o- 
dzisiejszym podpisana została umowa | statnio bowiem różnica między ofi- 
między Bankiem Polskim a Austrjac- | cjalnym kursem szylinga, ustalanym 
kim Bankiem Narodowym, Szczegóły | przez Austr. Bank Narodowy a kur- 
umowy podane będą do wiadomości | sem waluty austrjackiej na giełdzie 
publiczne; dziś popołudniu. Umowa | warszawskiej była b. wielka i naraziła 
została zawarta w celu umożliwienia | eksporterów polskich na ogromne 
eksporterom polskim uzyskiwania po- | straty na kursie, 


Proces Centrolewu. 


(Telefonem od neszego korespondenta.) 

Warszawa, 26 listopada, Na dzisiej- | ciwym czasie było niemożliwe. Ze- 
szej rozprawie Centrolewu pierwszy | znawał mianowicie aspirant P. P. Fili- 
zeznawał poseł Stronnictwa Narodo- | powicz, wywiadowca Sawicki i in. 
wego Rymar, poczem dodatkowo prze- Około południa wezwano na salę 
słuchano jeszcze kilku świadków oskar- | świadka Zarembę, członka komitetu 
żenia, których przesłuchanie we wła- | wykonawczego P. P. S. 


Rozwiązanie parlamentu francuskiego? 


Paryż. 26 listopada. (PAT) W ko- | rami. Jako rzecznicy tej idej występu- 
łach politycznych zaczynają od paru | ją pisma radykalne bliskie b, ministro- 
dni krążyć pogłoski o możliwościach wi Daladierowi, 

rozwiązania parlamentu przed wybo- „KE 


| we wrześniu na tajnej konferencji prze- 
wódców ruchu narodowo-socjalistycz- 
nego. Proklamacja wzywa ludność 
Hesji do ścisłego wykonania wszyst- 
kich rozkazów i zaleceń, wydanych 
przez hittlerowskie oddziały szturmo- 
| we po zwycięskim zamachu stanu. O- 
| pornym grozi kara śmierci, Mieszkań- 
| cy obowiązani są do wydania w ciągu 
| 24 godzin w ręce oddziałów szturmo- 
| wych broni palnej. 
į posiadanie broni przewidziana jest 
| kara śmierci bez wyroku sądowego. 
Karze śmierci podpadają również u- 
rzędnicy oraz robotnicy przedsię- 
biorstw państwowych i gminnych, nie 


Za niedozwolone 


| stosujący się do rozkazów zwy- 
| cięskiego rządu rewolucyjnego. Pro- 
klamacja wylicza następnie tezy, na 


i 

| których oparte mają być pierwsze do- 
raźne zarządzenia organizacyjne władz 
kierow, Między innemi arty- 
kuły żywnościowe w całym kraju pod- 

' legają bez wynagrodzenia konfiskacie 
przez oddziały szturmowe. Wolna 
sprzedaż środków żywności zostaje 
wzbroniona. Za przekroczenie tych 
przepisów grozi konfiskata majątku 
względnie kara Śmierci.  Aprowizacja 
i wyżywienie zorganizowane zostają 
na zasadach kollektywnych względnie 
odbywać się ma za pośrednictwem bez- 
płatnych bonów żywnościowych. W 
całym kraju rząd obejmuje przymuso- 
wy zarząd nad majątkiem publicznym 
i dochodami osób prywatnych. Pro- 
klamacja zapowiada wkońcu utworze- 
nie sądów polowych dla karania prze- 
stępstw w trybie przyspieszonym 0- 
raz wprowadzenie przymusu pracy, 
któremu podlegać będą wszyscy bez 
różnicy płci obywatele Hesji 
jatkieru Żydów, 
nawias prawa. 


za Wwy- 
postawionych poza 


mo] 


Wypadek kolejowy 


w Zimnej Wodzie. 


Lwów, 26 listopada. (PAT). Dnia 
26 bm, o godzinie 6.40 rano na stacji 
Zimna Woda linji Lwów - Rzeszów 
podczas przetaczania pociągu towaro- 
wego wykoleił się parowóz tego po- 
ciągu. Wskutek zastawienią zwrotnicy 
przez wykolejony parowóz doznały 
znacznych opóźnień pociągi pospiesz- 
ne Nr. 903 i 203 Oraz pociągi osobo- 
we Nr, 425 į 22. Szkoda materjalna 
nieznaczna, Ofiar w ludziach nie było, 
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GAZETA LWOWSKA z dnia 27 listopada 1931. 


Fiasco konferencji „Okrągłego Stołu”. 


„Okrągły Stół“ — metaforą. — Fiasco konferencji. — Wieża Babel narodowości 
w Hindustanie. — „Divide et impera* Anglików. — Mac Donald w roli rozjemcy. 


(Korespondencja własna „Gazety Lwowskiej“). 
Londyn, w listopadzie 1931. 


Gdy, w Genewie i w Paryżu głowią 
się Europejczycy nad  rozwikłaniem 
azjatyckiej tragedji w Mandżurji, in- 
ni Europejczycy w pałacu St. James 
szukają dróg wyjścia z zagmatwanej 
kkwestji Indji. „Stawka? w obu wypad- 
kach nie jest niska: chodzi o 1/3 ludz- 
kości. Metafora „Okrągłego Stołu” nie 
jest zbyt fortunna. „Stół“ konferen- 
cyjny nie jest okrągły ani faktycznie, 
ani w przenośni. Ma to oznaczać rów- 
nouprawnienie układających się strom: 
„Okrągły Stół”, przy którym wszyst- 

ie miejsca są jednakowo zaszczytne. 

Fiasco konferencji nie ulega już 
dziś najmniejszej wątpliwości. Nawet 
pierwotna zgoda Gandhiego na przy- 
jazd do Londynu nie wróżyła angiel- 
sko - indyjskiemu porozumieniu nic 
dobrego. 

Jasnem było od pierwszej chwil, 
że Gandhi obstawać będzie za zupełną 
niepodległością Indyj. Tymczasem bry- 
tyjska koncepcja przewiduje znaczne 
ograniczenia przyszłego dominjum w 
dziedzinie spraw  zagranicz- 
nych, wojska, skarbu, i upra- 
wnień Anglików, zamieszkałych 
w lndjach. Jednocześnie projekt an- 
gielski przewiduje utworzenie Federa- 
cji Indyjskiej z zabezpieczeniem praw 


mniejszości mahometańskiej i z za- 
gwaratowaniem drobnym  ksiąstew- 
kom maharadżów ustroju absoluty- 


stycznego. Dla Hindusów - mahome- 
tan, stanowiących bardzo poważną 
mniejszość, bo liczących 70—80 miljo- 
nów głów, utworzone będą odrębne 
kurje wyborcze, a na 300 reprezentan- 
tów w przyszłym parlamencie Wszech- 
indyj, zaledwie 100 przypadłoby na 
rzecz tych okręgów, które opowiada- 
ją się za Gandhim. 

Nic przeto dziwnego, że na punk- 
cie praw mniejszości mahometańskiej, 
uprawnień do posiadania własnej ar- 
mji, wreszcie — na punkcie emancy- 
pacji kast niższych w  państewkach 
maharadżów — rokowania z niepodle- 
głościowcami się rozbiły. Z drugiej 
znów strony i mahometanie nie są za- 
dowoleni z projektu angielskiego. Jak- 
kolwiek gwarantuje on im prawa 
mniejszości w prowincjach  buddyj- 
skich, to jednak projekt ten przewidu- 
je takież prawa do buddystów w Pen- 
dżabie lub Bengalu, gdzie większość 
mają muzułmanie. A to znów, jeśli 
chodzi już nie o całą Federację, lecz 
o rządy lokalne, umniejszą siłę maho- 
metan. Inne mniejszości religijne przy- 
łączyły się w Lomdynie do żądań mu- 
zułmańskich w dziedzinie samorządu 


e e e 

Zadłużenie Niemiec. 

Lipsk, 25 listopada. (PAT) Wedle 
wiadomości czasopisma niemieckiego 
„Wirtschaft und Statistik“ zadłużenie 
Niemiec licząc w miljardach marek 
jest następujące: Rzesza 11.34, kraje 
związkowe 2.22, gminy 11.24, dalej 
idą miasta hanzeatyckie, na które 
przypada suma 0.657 i inne gminy 
miejskie. Z długów powojennych na 
pożyczki zagraniczne przypada na 
Rzeszę 50%, na kraje związkowe 
23%, na gminy 8%. 


Straszny wypadek na 
polowaniu. 


Berlin, 25 listopada. (PAT.). Pod- 
czas polowania z naganką, urządzone 
przez księcia Raciborskiego w pobli- 
Żu Raciborza, jeleń zabil 17-letniego 
naganiacza, wbijając mu róg w oczo- 
dół, Z trudnością zdołano ochronić 
ciało zabitego na miejscu chłopca od 
zupełnego potratowania przez rozsza- 
lałego jelenia. 


lokalnego, z wyjątkiem ŚSikhów, któ- 
rzy w sposób  kategoryczny żądają 
przyznania im przewagi w tymże 
Pendżabie, w którym większość mają 
mahometanie, 


W tej wieży Babel, skłóconej sy- 
stemem „divide et impera“, a noszącej 
głośne miano „samorządu na podsta- 
wie odpowiedzialności gwarancyj“. 


| 


Anglicy usiłowali upozorować swoją 
rolę „uczciwego maklera“. 


Gdy projekt brytyjski został od- 
rzucony przez wszystkie niemal wpły- 
wowe ugrupowania (nie mówimy tu 
o radżach, którzy ślepo wykonują an- 
gielskie rozkazy), Mac Donald zapro- 
ponował swój arbitraż pod warun- 
kiem, że w sporze będące strony zgo- 


dzą: się z góry na jego orzeczenie, Pro- 
pozycję tę Gandhi odrzucił. Konfe- 
rencja „Okrągłego Stołu“ utknęla na 
martwym punkcie. 

Ale to, co mie znajduje rozwiąza- 
mia w Londynie, nie przestaje nurto- 
wać 350-miljonową rzeszę Hindu- 
sów. Po krwawych zamieszkach w 
Kaszmirze nadchodzą wieści o nowym 
ruchu niepodległościowym w Allaha- 
badzie. Pomimo całego pietyzmu dla 
Gandhi'ego, rewolucjoniści indyjscy 
niezupełnie godzą się z jego umiarko- 
waniem. W Indjach może się wytwo- 
rzyć sytuacja taka, że kierownictwo 
akcją wymknie się z rąk Mahatmy. A 
wówczas już tylko zbrojna walka de- 
cydowałaby o dalszych losach półwy- 
spu i na długie lata pogrążyłaby Indje 
w stan chaosu. Bys. 


Konflikt mandżurski nie został jeszcze zlikwidowany. 


Dalsze obrady Rady Ligi Narodów. 


Paryż, 25 listopada. (PAT.). Dziś 
upływa ro dni od chwili otwarcia w 
Paryżu nadzwyczajnej sesji Rady Li- 


| 
| 


gi Narodów. Trudno przewidzieć, 
kiedy się sesja zakończy. Wedle obie- 
galących pogłosek wątpliwe jest, by 


Katastrofalny wybuch benzyny. 


6 osób zabitych, 3 ranne. 


Warszawa, 25 listopada. (PAT). 
Dziś popołudniu, w jednym z domów 
przy ul. Wolskiej na 3 piętrze w mie- 
szkaniu szofera Ignacego  Osuchow- 
skiego powstał pożar z powodu wybu- 
chu benzyny. Wskutek detonacji ścia- 
ny zajmowanego przez Osuchowskie- 
go pokoju zwaliły się do sąsiednich 
mieszkań. Wskutek pożaru ulegli zu- 
pełnemu zwęgleniu: Ignacy Osuchow- 
ski, jego siostra 1 narzeczona. Pożar 
przeniósł się do sąsiedniego mieszka- 


nia, w którem spaliło się małżeństwo 
Kasikowie i ich dwuletnie dziecko. 
Prócz tego ciężkie poparzenia odniosło 
troje dzieci mieszkanki sąsiedniego lo- 
kalu. Wszyscy poparzeni zostali w sta- 
nie ciężkim przewiezieni do szpitala. 
Przyczyną pożaru był wybuch benzy- 
ny, która znajdowała .się w bańkach 
w mieszkaniu Osuchowskiego w zna- 
cznej ilości, Pożar po kilkugodzinnei 
akcji ratunkowej ugaszono.  Docho- 
dzenią prowadzi urząd śledczy. 


Giełdy w Niemczech nadal zamknięte. 


Berlin, 25 listopada. (PAT.). Wy- 
sunięte przez niemieckie koła gospo- 
darcze żądanie ponownego otwarcia 
giełd niemieckich, które są zamknięte 
już od kilku miesięcy, zostało dziś 
przez rząd Rzeszy i prezydjum Ban- 
ku Rzeszy odrzucone z tego powodu, 
że krok taki narazićby mógł Niemcy 
ma szkody w obecnej sytuacji gospo- 
darczej i politycznej. Giełdy, w razie 


ich otwarcia, wykazywałyby w ciągu 
najbliższych dni i tygodni tendencje 
niestałą i słabą, co wpłynęłoby ujem- 
nie na stanowisko Niemiec, zwłaszcza 
w związku ze zbliżającemi się roko- 
waniami, które zmuszają rząd do po- 
wzięcia zasadniczej decyzji, W nie- 
mieckich kołach finansowych liczą się 
w Związku z tem, że giełdy pozostaną 
zamknięte co najmniej do końca b. T. 


Represje celne Francji 
w stosunku do węgla angielskiego. 


Londyn, 25 listopada. (PAT). Po- 
wane zaniepokojenie wywołują w 
Londynie wiadomości o represjach cel- 
nych, zamierzonych przez Francję w 
związku z nowemi cłami ochronneni, 
zaprowadzonemi przez W. Brytanję. 
W dniu wczorajszym ambasador bry- 
tyjski w Paryżu, Tyrell przedstawił 
na Quai d'Orsay pretensje brytyjskich 
właścicieli kopalń węgla, stwierdzają- 
cych, że 15% dadarku celnego wpro- 
wadzonego przez Francję na import 


węgła w stosunku do krajów, które 
wycofały stę z parytetu złota, spra- 
wia, że węgiel brytyjski staje się na 
rynku francuskim o 15% droższy od 
węgla polskiego. Sugestja Tyrella, 
aby wyrównać ten dodatek przez sto- 
sowne obniżenie cła brytyjskiego na 
krórykolwiek artykuł importowany z 
Francji do Anglji a szczególnie ob- 
chodzący Francję, nie zostało na Quai 
d'Orsay przyjęte życzliwie. 


RY = 


Hittlerowcy mają głos! 


Berlin, 25 listopada. (PAT.). Prze- 
wodniczący frakcji hittlerowskiej i b. 
minister Turyngji dr. Frick ogłasza na 
łamach „Völkischer Beobachter“ ar- 
tykuł, określający stanowisko partji 
narodowo-socjalistycznej wobec rządu 
kanclerza Brüninga į centrum. Po o- 
statnich wyborach w krajach związko- 
wych, oświadcza dr. Frick, my, naro- 
dowi socjaliści twierdzimy, że nowe 
zobowiązania, przyjęte przez rząd 
Brininga, nie posiadają dla nas wią- 
żącej mocy prawnej. Wysuwane przez 
centrum żądanie, by Hlittlerowcy do- 
konali zasadniczej rewizji swych po- 
glądów, partja marodowo-socjalistycz- 
na z miejsca odrzuca. Nie Hittlerowcy 
mają przeprowadzić rewizję swego 
programu, lecz centrum. Autor w arty- 
, kule z naciskiem podkreśla, że miaro- 


dajne koła powinny zastanowić sę po- 
ważnie nad tym postulatem, gdyż 
może być już za późno. Rozwój wy- 
padków w Niemczech nagli. Ostatecz- 
na decyzja zapadnie w czasie wyborów 
prezydenta Rzeszy, które się odbędą 
najpóźniej w kwietniu oraz przy wy- 
borach do sejmu pruskiego w maju 
przyszłego roku. 

Berlin, 25 listopada. (PAT.). Sejm 
pruski uchwalił dziś wniosek nacjona- 
listycznej frakcji niemieckiej, wzywa- 
jący rząd Rzesezy do wstrzymania 
wpłat reparacyjnych, uiszczanych do- 
tychczas przez Niemcy na podstawie 
planu Younga, Na obecnych na sali 
276 posłów, za wnioskiem opowiedzia- 


łą się 184, zaś 92 wstrzymało się od 
głosowania. 


Rada przed niedzielą doszła do iakich- 
kolwiek pozytywnych _ rszulta'ów. 
Dziś ranc i popołudniu komite, 12-tu 
cbradował w dalszym ciągu nad pro- 
jektem rezolucji. Tekst ten, jak wia- 
domo, pow'nien stanowić kompromis 
między ugodowem stanowiskiem Ja- 
ponii a nieprzejednanem zachowaniem 
się Chin. Zadanie to nie jest łatwe, wo- 
bec stale komplikującej się sytuacji, O 
ile Japonia przyjmuje zasadę wystania 
na miejsce komisj; ankietowej a nawer 
godzi się na ewentualne ewakuowanie 
terenów okupowanych później, czy 
wcześniej, o tyle Chiny żądają sta- 
nowczo w dalszym ciągu natychm'a- 
stowej ewakuacji. Przedstawiciel Chin 
otrzymał jakoby od nowego ministra 
spraw zagranicznych Chin Well'ngte- 
na Koo nowe instrukcje zredagowane 
w tak ostrym tonie, że nie zakomuni- 
kował ich nawet Briandowi, a iako 
powód podał, że tekst niektórych u- 
stępów otrzymanej depeszy jest nie- 
jasny i że zwraca się w tej sprawie te- 
legraficznie do Nankinu o wyjaśnie- 
nie, Wedle ogólnego mn'emania dele- 
gatowi Chin chodzi jedynie o zyska- 
nie na czasie. W rzeczywistości otrzy- 
mał on od swego rządu 'nsirukcje wy- 
raźne, które nie pozwalają rokowań 
w, nadzieji ną możliwość  jakiegokol- 
wiek porozumienia. 


. Tokio, 25 listopada. (PAT). Rząd 
japoński przesłał do Paryża ambasa- 
dorowi Joshisawie instrukcję stwier- 


dzającą, że rząd japoński skłonny jest 
przyjąć nowy projekt rezolucji Rady 
Ligi Narodów z wyjątkiem części, dru- 
giej klauzuli, w myśl której żadna ze 
stron nie podejmie kroków, mogących 
doprowadzić do nowych walk į ofiar. 


Londyn, 25 listopada, (PAT). Ja- 
poński komunikat oficjalny donosi, 
Że wczoraj po zaciętej utarczce pod 
Sao-Isi-Szan oddziały japońskiej stra- 
ży kolejowej z Szu-Li-Ho odparty 
atak oddziału chińskiego, Chińczycy 
po bitwie cofnęli się pozostawiając 60 
zabitych. Po stronie japońskiej było 4 
zabitych i 9 rannych. 


S 


Sensacyjne rewelacje. 


Berlin, 25 listopada. (PAT.). So- 
cjalistyczna „Münchener Post“ wy- 
stępuje przeciwko partji narodowo- 


socjalistycznej z rewelacyjnemi oskar- 
żeniami, że w centralnej siedzibie 
Hittlerowców, mieszczącej się w t. zw. 
„brunatnym domu“ w Monachium, 
przechowywane są czarne listy z na- 
zwiskami osób, które niezwłocznie po 
ebjęciu przez narodowych socjalistów 
władzy, mają być zgładzone. Na do- 
wód tego twierdzenia dziennik socja- 
listyczny zamieszcza fotograficzną od- 
Fitke jednej z takich list. 


(Ob. dep. na str. 1). 
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o znaczeniu Pomorza dla Polski. 


ski w Radzie Ligi Narodów, wywoła- | 


Nev [ork Times“ ogłasza artykuł 
pióra znakomitego angielskiego pu- 
bl cys.y Augura, W którym 
on sytuację międzynarodową, wytwo- 
rzoną wskutek wizyty premiera Lava- 
ła w Waszyngtonie. Stwierdziwszy, że 
Niemcy znajdują się w przededniu o- 
statecznej kapitulacj, Augur pisze o 
Polsce co następuje: należy dziś zdać 
sobie sprawę, do iakiego stopnia Pol- 
ska dominuje nad sytuacją wschodniej 
Europy. Naród ten po ro-cioletniem 
zaledw e istnieniu jako państwo suwe- 
renne, wyrobił sobie już dzisiaj tak 
potężną pozycję, że obecnie żaden 
problemat wiekszego znaczenia w tej 
części świata ne może być rozwiąza- 
ny bez uczestnictwa Polski i z pewnoś 
cią nie bez jej zezwolenia. Można sym 
patyzować lub nie z metodami rzą- 
dzen'a Marszałka Piisudskiego, jednak 
trzeba przynać, że trzymając się przez 
szereg lat polityki ostrych represyj w 
stosunku do wszelkich interwencyj w 
dziedzinie polityk: zagranicznej zdołał 
on zapewnić Polsce pozycję między- 
narodową tak silną, że może ona dzi- 
siaj interweniować wedle swego upo- 
dobaniz w rozwiązywaniu stówaych 
problemów Europy. Minęły czasy, w 
których Niemcy były osią dokoła któ- 
rej grupowały się wszystkie ‘nne pań- 
stwa centralnej Europy. Dziś Polska 
dzieli z Niemcami korzyści takiej cen- 
tralnei pozycji. Tak zwany korytarz, 
który senator Borah tak łatwo zdecy- 
dowal się zwrócić Niemcom jest cen- 
ną własnością Państwa polskiego. Jest 
to jedyny dostęp do morza narodu, 
mającego więcej niż 30 miljonów lud- 
ności. Ludność Polski rozrasta się z ta- 
ką szybkością, że nawet 
statystycy przewidują, 
cem b, stulecia ludność Polski zrówna 
się cyfrowo z ludnością N/emiec. Kie- 
dy prezynieni Wilson w imieniu naro- 
du amerykańskiego wystąpił ze swo- 
jem  uroczystem oświadczeniem, że 
zmartwychwstała Polska powinna po- 
siadać swój historyczny dostęp do 
morza, działał on jako wielki mąż 
stanu. Podnosząc kwestję korytarza 
raz jeszcze senator Borah nietylko wy- 
kazał swoją zupełną ignorancię w spra- 
wach eur opejsk: ch, ale również wzbu- 
dził w Polsce oburzenie, które ze 
względu na wzrastające znaczenie Pol- 
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ło niekorzystną dla Niemiec reakcję, 
zwłaszcza w sprawie rozbrojenia. Mo- 
że ciekawe by było dla senatora Bo- 


raha, gdyby się dowiedział, że tak 
zwany polski korytarz jest kwestią 
bezpośrednio związaną z interesami 


Wielkiej Brytanji. I tak n. p. istnienie 
tego polskiego dostępu do morza jest 
gwarancją dla handlu brytyiskiego 
przeciwko trudnościom, wynikającym 
z niemieckich taryf celnych. Rzut oka 
na mapę wskazuje, że porty „kory- 
tarza* są jedynemi na długiej linji wy- 


brzeża od Holandji na Morzu Północ- | 


nem, aż hen daleko do granicy litew- 
skiej na Bałtyku, przez które towary 


|) 


brytyjskie mogą być importowane do 
wnętrza kraju, niezależnie od niemiec- 
kiej kontroli, Przed wojną światową, 
kiedy Niemcy trzymały w swem po- 
siadaniu to starodawne polskie tetyto- 
rjum, które jest dziś „polskim koryta- 
rzem* -— Berlin posiadał monopol 
M tych portów, co mu po- 

walało narzucać imperium rosyjskie- 
mu handlowe traktaty, wyraźnie dla 
Rosji niekorzystne. Wywoływało to 
wielkie oburzenie w Rosji i przyczy- 
nilo się do wybuchu wojny światowej. 
Pod tym względem istnienie polskie- 
go korytarza leży dziś, podobnie jak 
w przyszłości w interesie Rosji. jak i 


" Wielkiej Brytanii. 


W starciu policji z bezrobotnymi 
6 osób poniosło Śmierć. 


Praga, 25 listopada. (PAT.). Agen- 
cja czechesłowacka donosi: W Dolrej 
Lipowie, na Śląsku opawskim, tłum, 
złożony z 1.000 robotników komuni- 
stów, udających się na manifestację 
protestacyjną przeciwko bezrobociu, 
natknął się na oddział policji, który 
zaatakował, posługując się kamienia- 


mi, bronią į pałkami. Oficer, dowo- 
dzący oddziałem odniósł ciężkie rany. 
Wydano rozkaz strzelania do tłumu. W 


wyniku zajścia 6 robotników zostało 
zabitych, 15 zaś rannych, w tem I 
ciężko. Również rannych zostało 3 
policjantów. 


Znaczenie powszechnego spisu 
dla walki ze śmiertelnością dzieci. 


Drugi powszechny spis ludności, 
który odbędzie się w dniu 9 grudnia 
b. r., posiadać będzie doniosłe znacze- 
nie dla akcji zwalczania śmiertelności 
wśród dzieci. 

Mimo  dziesięcioletnich wysiłków 
władz zdrowia publicznego, śmiertel- 
ność dzieci w Polsce jest w dałszym 
ciągu zastraszająca. Na 100 dzieci w 
pierwszym roku życia umiera około 17 
dzieci w Województwach zachodnich 
| iokoło 18 — w Województwach połu- 
dniowych. Dla porównania warto przy- 
toczyć, że w Niemczech umiera w 
pierwszym roku 10% dzieci, w Anglii 
-— 7%, w Szwecji 5%, 

Najwięcej ofiar wśród dzieci po- 
| chłaniają choroby  epidemiczne, jak 


| szkarlatyna, odra i dyfteryt. Przyczy- 


| 


ną szerzenia się tych chorób jest w 


Wśród książek rosyjskich. 


(Pod dachami Paryża). 


Pod dachami Paryża Śpiewa nie 
tylko zalotno-melancholijne piosenki 
ulubieniec publiczności kinowej Che- 
valier. Pod „dachami Paryża“ rozgry- 
wają się ciężkie dramaty i... powstaje 
nowy, całkiem swoisty typ litera- 
tury rosyjskiej. W Paryżu ma- 
my nie tylko piękne, pełne świateł wy- 
stawy, jak np. ta ostatnia, kolonialna, 
lecz bardzo mroczną i częstokroć tra- 
giczną kolonję rosyjską. 

Jednem słowem, wszystkie książki, 
o których będzie dzisiaj mowa, ukaza- 
ły się w ciągu ostatniego roku w Pa- 
ryżu. Wszystkie te rosyjskie li- 
tery pachną francuską farbą dru- 
karską. — Są to historje „byłych ludzi” 
na tle szarej francuskiej codzienności, 
obojętno-wrogiej dla niepożądanych 
przybyszów. Są to też zasnute mgłą | 
oddali wspomnienia z przedwojennej , 
ojczyzny. Wspólnym zaś nastrojem 
całej tej parysko- rosyjskiej beletrystyki 
jest w najlepszym razie cicha 1ezygna- 


cja. Zazwyczaj bowiem płynie z tych ; 
* całe zbiorowisko mikrobów ludzkich. 


nowel lub powieści prąd zabójczo-bez- 
nad7:sinej melancholiji. 

Taka jest też powieść „lesna“ E. 
Kielczewskiego („W liesu“) pomimo, 
że wszvstko pozornie dobrze się koń- 
czy. Dzieje wspólnoty „byłych ludzi“ 


i jednego poety bez talentu) biorą za 
serce swą prostotą mimo bardzo skom- 
plikowanej miłości głównego bohatera 
Retinskiego. Znać na tej powieści pię- 
tno szczerości i talentu. „Byli ludzie“ 
pracują w pocie czoła, jako prości ro- 
botnicy, Ścinając i seal las pewne- 
go francuskiego parwenjusza. Razem 
mieszkają, razem czytają i bawią się, 
starając się z całych sił, aby nie podu- 
paść moralnie oraz umysłowo. I ra 
powieść, jak większość tego rodzaju u- 
tworów, jest ustawicznem zestawieniem 
wyidealizowanej przeszłości ze straszli- 
wą rzeczywistością wygnania, Powieść 
jest dwuplanową, a konstrukcja jej 
przypomina chwilami bardzo „Z dnia 
na dzień“ Ferd. Goetla. 

Natomiast „Oszustwo“ („Obmana“) 
J. Felzena — młodego i mało jeszcze 
znanego pisarza, to ciekawy dokument 
psychologiczny, lecz niezmiernie nudna 
powieść, wzorowana na manjerz? 
Proust'a. Lecz o ile Proust ukazuje 
nam, jak przez świetny mik.oskob, | 


o tyle Felzen zajmuje się wyłącznie e- 
migrantem-handlowcem, łudzacym się 
wciaż tem, że kocha i jest ko, hanym. 

Qdłamki („Obłomki”) Lili Iztomo- 


| WEJ ża interesują 


(generała, prokuratora, trzech oficerów ' tych, którzy zajmują się literaturą, j- 


pierwszym rzędzie brak w wielu mia- 
stach prowincjonalnych specjalnych 
szpitali, domów izolacyjnych, zakładów 
dezynfekcyjnych itp. Istnieje wpraw- 
dzie ustawa, nakazująca miastom liczą- 
cym ponad 25.000 mieszkańców po- 
śiadanie tego rodzaju urządzeń, lecz 
magistraty zasłaniają się obowiązujące- 
mi dotychczas wynikami spisu z roku 
1921, uzasadniając, że liczba mieszkań- 
ców nie przekroczyła jeszcze 25.000. 
Obecnie, po uzyskaniu nowych da- 
nych w tej mierze w wyniku drugiego 
powszechnego spisu ludności, 'magistra- 
ty w szeregu miast obowiązane będą 


m r NAZI NO O O ZZOZ ZOZ a m 


do prowadzenia szpitali dla chorób za- | 


kaźnych, 


a zakładów dezynfekcyjnych 
itd. 


sli się tak wyrazić można ,„porównaw- 
czą'. Okazuje się bowiem, że pewien 
poziom umysłowy i 1 artystyczny m usł 
się wyrazić, o ile przejawia się w utwo- 
tach powieściowych, za pomocą for- 
muły M + Z (Mniszchówna plus Za- 
rzycka). Obojętnem jest dla nas w tym 
wypadku, że bohaterami p. Iziomowe! 
są: księżniczka Sokolińska, hrabina O- 
tocka i były oficer gwardji Bałaszow. 
Obojętnem, że książka staje się chwila- 
mi dokładną fotografją (nie obrazem, 
broń Eoże!) smutnego życia Rosjan w 
Paryżu. Działa tu nieubłagana formuła 
M + Z, która sprawia, że oklepan: 
fabuła tej powieści pachnie znaną tak 
dobrze polskim czytelnikom „Wznio- 
słością i  szlachetnością' , a przede- 
wszystkiem „uczuciowością”, zabar- 
wioną „przyzwoitą” _ pornografią. 
Wskazania życiowe „Obłomków* sa 
doskonałą receptą na to, jak się postę- 
pować nie powinno. 


Z prawdziwą natomiast przyjemno- 
ścią wita się każdą nową powieść Iwa- 
na Szmielewa. Pisarz to znany nie od 
dziś. Jego „Człowiek z restauracji“ 
i „Słońce umarłych“ doczekały się prze- 
kładów na język angielski, francuski, 
niemiecki, holenderski, szwedzki, Bia 
sznański, węgierski, czeski, serbski 
i chorwacki. Również i ostatnia jego 
powieść p. t. „Historja miłości”. to w 
bardzo ciekawy ispracowity sposób o- 
świetlony problem „orzebudzenia się 


| wiosny”, Postać centralna = młodziut- 


przedewszystkiem | 


ki Antoni oraz jego „cyniczny“ a Za- 
cny właściwie z kośćmi przyjaciel 
zostali opracowani  pierwszorzędnie. 
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CZĘŚĆ URZĘDOWA. 


Lwów, dnia 26 listopada 1931. 


PRZENIESIENIA W  SZKOLNIC- 
TWIE POWSZECHNEM. 

Rada Szkolna Powiatowa w Sko- 
lem przeniosła na własne prośby 
z dniem 1 września 1931 r. p. Kazi- 
mierzą Piechowskiego, nauczy- 
ciela 2 kl. publ. szk. powsz. w Syno- 
wódzku Wyżnem do 3 kl. publ. szk. 
powsz. w Synowódzku Niżnem, i p. 
Wiesiawe Kuzykównę, nauczy- 
cielkę 2 kl. publ. szk. powsz. w Ho- 
rostkowie do 7 kl. publ. szk. powsz. 
w Synowódzku Wyżnem. 

Rada Szkolna Powiatowa w Bu- 
czaczu przeniosła z dniem 1 sierpnia 
193i r. na własną prośbę p. Wiktorję 
Jakiełła, nauczycielkę publ. szk. 
powsz. w Korżowej do 3 kl. publ. szk. 
powsz. w Ossowcach. 

Rada Szkolna Powiatowa w Czort- 
kowie przeniosła na własną prośbę 
z dniem r września 1931 r. p. Leopol- 
da Hermana, nauczyciela 4 kl. publ. 
szk. powsz. w Wierzbowie, powiatu 
Brzeżany do 3 kl. publ. szk. powsz. 
w Sosolówce. 

Rada Szkolna Powiatowa w Bro- 
dach przeniosła na własne prośby 
z dniem 1 sierpnia 1931 p. Antoninę 
Micior, nauczycielkę 1 kl. publ. szk. 
powsz. w Warszawce do 2 kl. pubł. szk. 
powsz. w Zabłotcach, p. Jadwie* P14- 
der, nauczycielkę publ. szk. powsz. 
w Gajach Starobrodzkich do r kl. publ, 
szk. powsz. w Popowcach, p. Kazimie- 
rza Schneida, nauczyciela 3 kl. publ. 
szk. powsz. w Suchowoli do 1 kl. publ. 
szk. powsz. w Warszawce i p Janinę 
Trompeteur, nauczycielkę 2 kl. 
szk. powsz. w Hucisku Brodzkiem do 
2 kl. publ. szk. powsz. w Gajach Staro- 
brodzkich oraz z dniem 1 września 1921 
p. Florjana K ow ala, nauczyciela 1 kl. 
publ. szk. powsz. w Kułyszczach do 
2 kl. publ. szk. powsz. w Hucisku 
Brodzkiem, p. Józefę Wy socką, na- 
uczycielkę 2 kl. publ. szk. powsz. w Ho- 
łoskowicach do 1 kl. publ. szk powsz. 
w Kułyszczach. 

Rada Szkolna Powiatowa w Złoczo- 
wie przeniosła na własne prośby 
z dniem 1 września 1931 r. p. Michała 
Kowalczyka, nauczyciela publ. 
szk. powsz. w Sasowie do publ. szk. 
powsz. w Uszni, p. Omar Dowho- 
wiec, nauczycielkę 3 kl. publ. szk. 


powsz. w Podlipcach. 


Galerja C aeh ich typów z 
przedwojennego, cichego przedmieścia 
Moskwy, jest doskonała. Razı może 
tylko pewna przewlekłość (Szmielew 
chciał spełnić bardzo sumiennie obo- 
wiązek psychologa) i zbyt powolne 
tempo akcji. 


I jeszcze jedna książka na zakoń- 
czenie. — Książka reprezentująca naj- 
nowszy odłam emigracji NA t 
ZW. „niewozwraszczenców“., Dosło- 
wnie „tych, co nie powracają”, Inicja- 
torem tego dziwnego klubu był praw- 
dopodobnie Biesiadowskij, a członkami 


są byli funkcjonarjusze rządu ZSSR. 


którzy z różnych powodów postano- 
wili nie wracać do Rosji. A. Olszański 
(„Zapiski agenta razwiedupra') opisuje 
w tym „Dzienniku agenta wywiadu“ 
straszne dzieje eks-kapitana armji car- 
skiej Smirnowa, który pod grozą 
śmierci w lochach czrezwyczajki, zgo- 
dził się zostać sowieckim szpiegiem, 
PoE robotę wywrotową w Fin- 
andji, a ostatecznie uciekł do Brazylii. 
Literatury, osnutej na tematach szpie- 
gowskich mamy bardzo dużo. 
Wzbudzają one prawie zawsze niezdro- 
we, graniczące Z sadyzmem sensacie. 
Jeżeli jednak chodzi o treść książki Ol- 
szańskiego, to da się ją określić tylko 
jednem słowem: potworność! 
Potworrość, której cechę prawdopo- 
dobieństwa nadaje szereg zdarzeń i na- 
zwisk, aż nadto dobrze znanych z hi- 
storji powojennej dyplomacji. 

Nie wesoło wygląda „pod dachami 


tr, 


GAZETA LWOWSKA z dnia 27 listopada 1931. 


Proces Centrolewu. 


Chadecja w Centrolewie. 


Pierwszy zeznawał wczoraj św. adw. 
Bittner, poseł Ch. D. Jego zeznania 
„poświęcone były stosunkowi Chadecji 
do Centrolewu i stanowisku, jakie ta 
partja zajmowała wobec wszelkich 
poczynań Centrolewu. 

Wyjaśnił tedy najpierw pos. Bittner 
w ak sposób Chadecja weszła do o- 
bozu Centrolewu. Nie poszlo to ani 
latwo ani prędko. Początkowo Ch. D. 
miała zamiar utworzyć wspólnie z 
NPR. i endecją t. zw. Centropraw, 
rokowania te jednak rozbiły się, a 
Ch .D. postanowiła iść razem z Pia- 
stem i weszła do Centrolewu. Świadek 
początkowo był przeciwny udziałowi. 
Chadecjj w Centrolewie, był bowiem 
uprzedzony tak do posłów Witosa i 
Kiemika, jak wogóle do stronnictwa 
Piasta. Jednakże w r. 1928 począł sza- 
nować tych ludzi i ich stronnictwo. 

Qziębły by! również stosunek 
świadka do posła Liebermana. Z cza- 
sem jednak w opinii świadka w od- 
niesieniu do p. Liebermana nastąpił 
zwrot i obecnie wyraża się on o nim 
z wielkiem uznaniem. 

W dalszym ciągu przechodzi pos. 
Bittner do omawiania kongresu kra- 
kowskiego i twierdzi, że opozycja by- 
ła zmuszona do zwołania kongresu, 
gdyż wobec ciągłego odraczania Sejmu 
nie miała możności wypowiedzenia 
się, Zdaniem pos. Bittnera, kongres 
krakowski miał na celu jedynie przy- 
gotowanie się do wyborów. 

Na pytanie obrony, czy przedsta- 
wiciele Ch. D., którzy wzięli czynny 
udział w kongresie krakowskim, po- 
ciągnięci zostali z tego powodu do od- 
powiedzialności przez stronnictwo, 
świadek oświadcza, że faktów takich 
nie było. Pozatem świadek stwierdza, 
że po aresztowaniu posłów trzej po- 
słowie. Ch. D. złożyli deklarację, że 
solidaryzują się z kongresem krakow- 
skim i oskarżonymi. 

Wedle zdania świadka, kongres 
miał być początkiem presji na opinię 
i odpowiednie czynniki, świadek stał 
na stanowisku, że posłowie powinni 
przedstawić wyborcom konflikt mię- 
dzy ciałem ustawodawczem a władzą 
wykonawczą, aby naród się mógł wy- 
powiedzieć, 


Kongres krakowski 
w zeznaniach świadka 
Haeckera. 


Po p. Bittnerze składał zeznania 
świadek Emil Haecker, naczelny re- 
daktor „Naprzodu“. Bral on udział w 
przygotowaniach do kongresu kra- 
kowskiego. We wszystkie posunięcia 
swej partji był wtajemniczony. Kon- 
gres krakowski był pierwszą próbą 
zorjentowania się, czy jest możliwa 
współpraca między ludźmi różnych 
obozów. 

Kongres ten wedle zdania świadka 
był formą walki stanowczej, ale legal- 
nej. Demonstracji takiej nie uważa 
Świadek za nic złego i przytacza swoje 
osobiste wspomnienie z Wiednia, gdzie 
w r. 1915 odbyła się demonstracja 
przed Burgiem w sprawie zmiany or- 
dynacji wyborczej. Franciszek Józef 
uznał demonstrację za objaw woli 
ludności i demonstrantów wcale nie 
ukarał, 


B. marszałek Sejmu 
z czasów przewrotu 
majowego. 

Zeznaje następnie b. marszałek 
Sejmu Rataj. Obrona zadaje mu szereg 
pytań w sprawie przewrotu majowe- 
go. Świadek odpowiada w tym wzglę- 
dzie, że stronnictwo Piasta odczuło 
zamach jako tragedję, Piast zrozumiał 
jednak, że do tego faktu trzeba tak 
się ustosunkować, aby do jednej tragedji 
nie dołączyć drugiej, aby wstrząs ma- 
jowy zwrócić na tory normalnej pa- 
cyfikacji. Po wyborze Prezydenta sto- 


sunek stronnictwa do Rządu ułożył 
się w sposób rzeczowy. Do r. 1930 
klub głosował za wszystkiemi budże- 


tami, a tylko raz w r. 1929 wstrzymał 
się od głosowania. 

Fakt głosowania w r. 1926,na Mar- 
szałka Piłsudskiego i i prof. Mościckiego 
przy wyborze Prezydenta rozumie 
świadek jako uznanie faktu, którego 
nie można było negować, a z drugiej 
strony jako chęć JE ma wyjścia 
ze stanu, jaki się po przewrocie utwo- 
rzył, chęć skierowania przewrotu na 
tory choćby walki, ale walki na tere- 
nie parlamentarnym. W tym kierunku 
postępował jako ówczesny marszałek 
Sejmu, wciągnięty w tragiczny sposób 
w konieczność dokonywania pewnych 
aktów. 

Na konkretne pytanie obrony od- | 
powiada Świadek, że nie wie, dlaczego ' 


Witos i Kiernik zostali 
przed sąd, Mógłby przedstawić tylko 
domysły. 

Zapytany przez „obronę o uchwa- 
ły, jakiem iały zapaść w Cetrolewie co 
do rewolucji, odpowiada p. Rataj, iż 
w Centrolewie na ten temat rozma- 
wiano i wszyscy uznawali, że dwa 
przewroty stworzyłyby system, a Pol- 
ska w swojem położeniu  geograficz- 
nem systemu zmiany rządów zapomo- 
cą rewolucji nie wytrzymałaby, 

Celem, do którego zmierzał Cen- 
trolew, było przywrócenie praworząd- 
ności i obrona demokracji parlamen- 
tarnej. Centrolew powstawał stopnio- 
wo. Początkowo nie używano nawet 
terminu: likwidacja systemu dyłktatu- 
ry. Pierwszym krokiem było votum 
nieufności dla gabinetu Świtalskiego; 
dirugiem wyjściem miało być odwola- 
nie się do narodu przez uczciwe wy- 
bory; 


„Takim jest Witos“. 


W toku swych zeznań przytacza 
świd. Rataj następujący fakt: Po roku 
1920 jeden z chłopów zarzucił Wito- 
sowi na wiecu, że dopuścił się oszu- 
stwa, albowiem obiecał chłopom po 
wojnie ziemię į nie dał jej, Na to Wi- 
tos odpowiedział, że ich nie oszukał, 
albowiem ustawa taka została uchwa- 


lona, tylko mie wykonana, poczem do- 
dał, że gdyby trzeba było w obronie 
Państwa chłopów oszukać, to by to 
zrobił. Takim jest Witos — oświadcza 
świadek. Struna jest przeciągnięta i 
może się zerwać, ale my staramy się, 
aby ona się nie zerwała, Stać się to 
jednak może poza nami, 


Czy p. Rataj zdyskwalifikował Korfantego? 


W tem miejscu okazuje prokurator 
świadkowi numer „Robotnika“ z r. 
1922, mieszczący sprawozdanie z prze- 
mówienia p. Rataja, pelnego zarzu- 
tów przeciw Korfantemu i żąda, by 
Świadek oświadczył się w tym wzglę- 
dzie, 

W miejsce świadka zabiera głos | 
osk, Prager i podaje, że sprawa Kor- 
fantego znalazła się w sądzie marszał- 
kowskim wskutek oskarżenia pos. Po- 
lakiewicza. Na dziewięciu 
niach zbadano cały materjał 
tach marszałka Sejmu 
oryginalne stenogramy. 
marszałkowskiego obejmował trzy 
punkty: 1) sprawę defraudacji podat- 
kowych, 2) sprawę nadużycia zaufa- 
nia przez Korfantego jako prezesa 
Rady nadzorczej Banku Śląskiego i 3) 
sprawę zarzutu pobierania subwencyj 
ze Źródeł niemieckich. Sąd marszał- 
kowski dnia 28 listopada orzekł co 
następuje: Co do pierwszego zarzutu 
został Korfanty całkowicie uniewin- 
niony, co do drugiego zarzutu potę- 


Oświadczenie 


Po tych zeznaniach śwd. Rataja 
oświadczą prok. Grabowski, co nastę- 
puje: 

„Proszę o zaprotokołowanie oświad 
czenia p. Pragera, że uważał dotąd p. 
Matuszewskiego za porządnego czło- 
wieka, tu gdzie codziennie obrzuca się 
obelgami wszystkie władze i najbar- 
dziej zasłużone osobistości nie wyłą- 
czając osoby Marszałka 
któremu nie dalej jak dziś zarzucono 


posiedze- 
a w dk- 
znajdują się 


mie mnie; nie więcej tylko prowokację 


i środki 


wypadków krakowskich w r. 1923. A 


Wyrok sądu | 
| 
l 


Piłsudskiego; | 


piony z tem, że nie zostało stwierdzo- 
ne, by po stronie Korfantego istniała 
wola skrzywdzenia tego banku. Co 
do trzeciego zarzutu stwierdzono, że 
nie pobrał on Żadnych pieniędzy z 
funduszów 


niemieckich natomiast 
stwierdzono, że Korfanty korzystał ze 
subwencyj Związku przemysiowców 


górnośląskich. Za okoliczność  łago- 
dzącą przyjęto fakt, że z tego samego 
źródła korzystało pismo będące wła- 
snością Rządu polskiego „Messager 
Polonais“. Stwierdzono, że po zezna- 
niach p. Korfantego w sądzie pojawiły 
się ataki w prasie przeciw jego osobie 
i osk, Prager wyraża żal, że to się 
stało. E ra, że w „Gazecie Pol- 
skiej“ wychodzącej pod redakcją Igna- 
cego Matuszewskiego, któryto p. Ma- 
tuszewski jako Minister skarbu w Sej- 
mie nawiązywał z osk, Pragerem kon- 
takt i on z nim ten kontakt utrzymał, 
bo uważał go za uczciwego  człowie- 
ka — wyrok sądu marszałkowskiego 
był sfałszowany, 


prokuratora. 


tu obrona mówi, że zaocznie wbija się 
nóż w plecy p. Korfantego. Moim o- 
bowiązkiem jako: prokuratora jest na- 
świetlić pod kątem widzenia moral- 
nym sylwetkę p. Korfantego, aby sąd 
traktował jego zeznania tak, jak na to 
zasługują. Za chwilę przedłożę sądowi 
wyrok sądu marszałkowskiego w spra- 
wie Korfantego, który wygląda nieco 
odmiennie, niż to przedstawiono“, 

Poczem prokurator przedkłada są- 
dowi tekst wyroku. 


EECC RZA CY 


Dla reumatyków i cierpiących na bóle nerwowe. 
Co zaleca przeszło 6.000 lekarzy. 


Reumatyzm, podagrę i podobne cierpienia wy- 
wołują jak wiadomo zaburzenia w przemianie 
materji. Chory organizm wytwarza w zbyt 
wielkich ilościach kwas moczowy, krew zaś 
w niedostatecznym stopniu wydziela ten stra- 
szliwy jad. Zastosowanie środków uśmierza- 
jących przynosi choremu coprawda chwilową 
ulgę, lecz nie uwalnia go w zupełności od tych 
okropnych cierpień, Radykalne uzdrowienie 
z reumatyzmu i często powiązanych z nim 
bolów nerwowych nastąpić tylko wtedy może, 
gdy leczenie stawia sobie za zadanie zupełne 
usunięcie, a conajmniej zapobieganie nagro- 
madzaniu się kwasu moczowego. Ten stra- 
szliwy jad bowiem, sadowiąc się w postaci 
ostrych jak igiełki, drobnych kryształów w 
mięśniach, stawach i innych częściach ciala 
wywołuje te dokuczliwe 1 męczące bóle. To 
zadanie w zupełności spełniają tabletki Togal, 
które właśnie w zarodku zwalczają te niedo- 
magania. Lek ten w naturalny sposób usuwa 
pierwiastki chorobotwórcze. Dlatego też na- 
wet w chronicznych wypadkach, gdy inne 
zawiodły, osiągnięto przy pomocy 


Togalu nadspodziewanie pomyślne rezultaty. 
„Z wielką przyjemnością donoszę WP., iż po 
użyciu. s opakowań Togalu wyleczyłam się 
zupełnie z uporczywego reumatyzmu, prze- 
śladującego mnie od paru lat", pisze nam peł- 
na zapału p. Zofja Zwolińska, Lwów, Jabło- 
nowskich 36. „Na użycie Togału zdecydowa- 
łam się dopiero po wyczerpaniu wszystkich 
innych środków aptecznych. Dlatego też czu- 
ję się w obowiązku przesłać WPanom niniej- 
sze podziękowanie i zaznaczam, że będę usilnie 
nieoceniony preparat Togal polecać mym 
wszystkim znajomym, jako jedyny środek na 
wyleczenie reumatyzmu”. Lecz również przy 
podagrze, , bólach w krzyżu, rwaniu w sta- 
wach, łamaniu w kościach, bólach nerwowych 
i głowy, grypie, przeziębieniach i pokrewnych 
cierpieniach działają tabletki Togal szybko 
1 pewnie. Nieszkodliwe dla serca, żołądka i i in- 
nych organów. Jeśli przeszło 6000 lekarzy, 
w tej liczbie wielu słynnych profesorów Togal 
ordynuje, to przecież każdy z zaufaniem za- 
kupić go może. Do nabycia we wszystkich 
aptekach. 8553 
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Nowe zmiany 


w ruchu wozów M. K. E. 


Z dniem 28 bm. (tj. od soboty) w 
miejsce linji 4 A wprowadza się linię 
mó”, a wozy tej linji kursować będą z 
ul. 29 Listopada, ul. Potockiego, Ko- 
pernika, Sykstuską, Wał. Hetmańskie- 
mi przez Rynek Podwale do pł. Cio- 
wego. Wracać będą z pl. Cłowego 
przez pl. Bernardyński, pl. Halicki, ul. 


Hetmańska, Sykstuską, Kopernika A. 
Potockiego do końca ul. 29-go Listo- 
pada. 

Ponadto wprowadza się linię ZA 


na odcinku Bogdanówka—-pl. Cłowy. 
Wozy tej linji kursować będą z Bogda- 
nówki przez ul. Gródecka, Każmie- 
rzowską, Rynek, Podwale do pl. Cło- 
wego. Wracać będą z pl. Cłowego vol. 
Bernardyńskim, pl. Halickim, Kaźmie- 
rzewską, Gródecką do Bogdanówk.. 


Bilety na linji „6% wydawane na 
odcinku 29 Listopada—Rynek upowa- 
żniać będą do dojazdu do pl. Ciowe- 
go, zaś bilety wydawane od Rynku u- 
poważniać będą do dojazdu do ul. 29 
Listopada. Bilety wydawane na linii 
„7% ma odcinku Bogdanówka—Rynek 
upoważniać będą do dojazdu do pl. 
Clowego, zaś bilety wydawane od 
Rynku upoważniać będa do dojazdu 
do Bogdanówki. 


Równocześnie zawiadamia się, że 
codziennie w godz. od 7—8.30 i od g. 
12-—15.30 wozy linji „9% kursować be- 
da z Gabrielówki do Parku Kilińskie- 
go i z powrotem. Poza temi godzina- 
mi wozy linji „9“ kursować będą nor- 
malnie na odcinku Gabrjelówka—Wa- 


ly Hetmańskie. 


„13“ 


Technicki Teatrzyk Rewjowy przy 
Kole Pań Politechniki Lwowskiej wy- 
stawia 2, 31 4, 5 1 6 szenia br. w cali 
Teatru NOWOSCI (ul. Słoneczna) rewię 
w trzynastu obrazach p.t „Lwów nie 
widział jeszcze tego“, — Początek o 
godz. 8-mej, Szczegóły” w afiszach! 


Zdaleka i zbliska. 


Telegraficzne wiadomości 


ze świata. 


STRASBURG. Znany fizyk belgijski prof. 
Piccard, który odbył ostatnio lot do stratosfe- 
ry, otrzymał dyplom doktora honoris causa 
uniwersytetu strasburskiego, Z okazji swego 
lotu do stratosfery wygłosił prof. Piccard 
w auli uniwersytetu  strassburskiego odczyt 
pod tyt. „Jeden dzień w stratosferze*. Jedno- 
cześnie uzyskał tytuł dra honoris causa uniwer- 
sytetu strasburskiego fizjolog angielski profe- 
sor Henryk Head. 


WIEDEŃ. Choroba Toma Mixa, Z No- 
wego Jorku donoszą, że znany aktor filmo- 
wy Tom Mix ciężko zachorował. Operacja 
ślepej krszki wywołała u artysty niebezpieczne 
komplikacje. 


ESSEN. Centrala walki z faszymem. Z o- 
deżwy, skierowanej do sympatyków ruchu 
anti-faszystowskiego wynika, że w Essen znaj- 
duje się centrala organizacji do walki z fa~ 
szyzmem niemieckim. Organizacja ta zostala 
utworzona niedawno przez demokratyczno- 
liberalny odłam społeczeństwa żydowskiego 
i jest na drodze do porozumienia z odłamem 
parcji socjalistycznej pod przewodnictwem 
Seidewitza co do wspólnej akcji anti-faszy- 
stowskiej 


BUKARESZT. Katastrofa lc.nicza, Na 
lotnisku wojskowem Pipera pod b: karcsztem 
miała miejsce wczoraj katastrofa In. icza, któ- 
rej uległ podczas lotu ćwiczebne:» jeden z 
najlepszych lotników rumuńskich, porucznik 
pilot Oculeano. Na wysokości i50 metrów 
nad ziemią samolot skapotował i upedłszy na 
ziemię, uległ całkowitemu zdruzgotaniu. Lot- 
nik poniósł śmierć na miejscu. Porucznik 
Oculeano we wrześniu br. dokonał przelotu 
bez lądowania na trasie Bukareszt-Londyn. 


KOWNO. Przy wyborach do przedsta- 
wicielstwa studentów uniwersytetu  kowień- 
skiego listy polskie uzyskały 180 głosów. Po- 
lacy przeprowadzili trzech kandydatów. Pro- 
paganda wyborcza grupy polskiej natrafiała 
na przeszkody ze strony szowinistów  litew- 
skich, którzy niszczyli polskie afisze i ulotki 
i napadali na studentów Połaków. 
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Czwartek 


LWOWSKA 
TEATR WIELKI, 


Czwartek, 26 b. m., o godz, 7.30 wiecz.: 
„„Wywczasy donżuana'”. 

Piątek, 27 b. m., o godz. 7.30 wiecz,: 
„„Wywczasy donżuana'”. 

Sobota, 28 b. m. o godz. 3.30 popol.: 
„Baba Joga“, bajka dla dzieci. (Ceny naj- 
niższe.) 

Sobota, 28 b. m. o godz, 
„„Wywczasy donżuana”. 


KALENDARZYK 
Rz.kat. Konrada 
Gr.-kat. Joana 


Wachód słońca g 6 m 58 
Zachód „ g 15 m 29 
Długość dnia g 08 m 46 


7:30 wiecz.: 


TEATR ROZMAITOŚCI. 

Czwartek, 26 b. m., o godz, 7.30 wiecz.: 
„Sztuba*, trochę komedji i trochę dramatu 
w 3 aktach K. Leczyckiego. 

Piątek, 27 b. m., o godz. 7.30 wiecz,: 
„Sztuba”, trochę komedji i trochę dramatu 
w 3 aktach K. Leczyckiego. 

Sobota, 28 b. m., o godz. 3.30 popoł.: 
„O niewidomym Kaziu, wróżce Szczęsnej 
i królewnie rajskich bzów*, baśń sceniczna 
w 5 akt. M, Kubiszynówny. 

Sobota, 28 b. m. o godz, 7.30 wiecz.: 
„Sztuba”, trochę komedji i trochę dramatu 
w 3 aktach K. Leczyckiego. 

Z Teatru Wielkiego. Do poniedziałku 
włącznie na przedstawieniach wieczorowych 
ukaże się pełna humoru i dowcipu kroto- 
chwila K. Wroczyńskiego „Wywczasy don- 


żuana”, w doskonałej interpretacji artystów 
Teatru Wielkiego. 
Zniżki do Teatru Wielkiego. Wszelkie 


bilety ulgowe i znizki, wydane Instytucjom 
Związkowym i t. d. tracą moc prawną z dniem 
30 b. m. i w późniejszym terminie respekto- 
wane nic. będą. 


TEATR „NOWOSCI“ (Colosseum). 
Teatrzyk „Złoty Pieprzyk”, 
Czwartek, 26 b. m, o godz. 8 wiecz.: 


„Trzeba sobie radzić”, rewja. 


KEPERTUAR KINOTEATRÓW. 
APOLLO: „swiatła wielkiego miasta". 
CHIMERA; „Dwa serca“ i „Hallo, tu 
mówi Jarossy**, 
COLOSSEUM nieczynne. 
KOPERNIK: „Tabu, legjon pogranicza”, 


LEW: Szkoła uwodzenia kobiez „Zdo- 
bywca serc", 

MARYSIEŃNKA: „Tabu, legjon pogra- 
nicza”. 


OAZA: „Karkołomne zakręty”. 
PALACE: „Lewy i Ska“. 

PAN: „Księżniczka na urlopie". 
PASAŻ: „Rozkosze niebezpieczeństwa”, 
PROMIEŃ: „Dziewczę z karuzeli“, 
SŁOŃCE: „Tajemnica pokoju Nr. 13“. 
STYLOWE: „Anny Christie“. 


PRZEMYŚL, Widowiska i program kin: 
KINO POLONJA (dźwiękowe): „Na Za- 
chodzie bez zmian“. 
KINO  OLIMPJA 
Grzech Brata“, 
KINO SWIT: „Całować to nie grzech“. 
KINO UCIECHA: „Pomszczona Obelga*. 


(dźwiękowe): „Za 


BIURO KONCERTOWE M. TUERKA. 
Piątek, 27 listopada: Dela Lipińskaja — 
JI, Wieczór piosenek i humoru. 
Wtorek, r grudnia: Koncert na dwukla- 


wiaturowym fortepianie Moora — Wyko- 
nawca Pawel Emerich. 9086-2 
Pokaz gotowania na gazie, Dziś w 


czwartek, dnia 26 bm. o godz. $-tej popoł. 
odbędzie się w sali wykładowej gazowni miej- 
skiej przy ul. Gazowej pokaz gotowania na 
gazie. Referentka gazowni p. Zaleska pouczy 
gosposie i kucharki, jak gotować na gazie 
i jak postępować z kuchniami, aby jaknajmniej 
użyć gazu, 

Z „Sokoła-Macierzy”: Otwarcie zimowe- 
go sezonu gier sportowych, W niedzielę, dnia 
29 bm. w sali „Sokoła-Macierzy* przy ul. 
Zimorowicza $, odbędzie się turniej gier spor- 
towych systemem trójkowym (po trzech za- 
wodników w drużynie). Początek turnieju o 
godzinie 9. Zgłoszenia drużyn do dnia 28 bm. 
godz. r9 (7 wiecz,) wraz z wpisowem 2 zł. 
od drużyny należy kierować do  kancelarji 
„„sokoła”, Żimorowicza 8. Losowanie odbędzie 
się 28 bm. o godz. 19 (7 wiecz.) w czytelni 
„Sokoła-Macierzy”, Zimorowicza 8, I p. 


Mieszczańskie Tow. Strzeleckie urządza 
w niedzielę, 29 bm. w salach własnych przy 
ul. Kurkowej 23a, uroczysty Wieczór ku ucz- 
czeniu r1o1-ej rocznicy Powstania Listopado- 
wego. 

Ratownictwo przeciwgazowe. Oddział 
lwowski Polskiego Czerwonego Krzyża przy- 
pomina, że w dniu dzisiejszym rozpoczyna się 
cykl wykładów dla lekarzy i farmaceutów z 
dziedziny ratownictwa  przeciwgazowego w 


sali wykładowej 6 baonu sanitarnego, ul. Ja- | A ; 
| czeństwo miasta Lwowa. Osobne za- 


błonowskich 5. 


GAZETA LWOWSKA z dnia 27 listopada 1931. 


Z Dyrekcji poczt i telegrafów. 


W agencji pocztowej Ławrów, po- 
wiat Stary Sambor, zaprowadzono 
służbę telefoniczną i telegraficzną w 
ograniczonych godzinach dziennych. 

Między Lwowem a centralami te- 
lefonicznemi w Danji dopuszczone zo- 
stały rozmowy błyskawiczne. Opłata 
za rozmowę błyskawiczną równa się 
Io-krotnej opłacie za trzynmutową 
zwykłą rozmowę. 

= * ka 

Z dniem 2r listopada br. zaprowa- 
dzono ruch telefoniczny między Lwo- 
wem z jednej a Bukaresztem i innemi 
miejscowościami w Rumunji, w któ- 
rych czynne są centrale telefoniczne, 
dopuszczone do międzynarodowego 


Posiedzenie zarządu Źwiązku Miast 


Małopolskich. 


W dniu 25 listopada br. odbyło się 
w ratuszu lwowskim posiedzenie Za- 
rządu Związku Miast Małopolskich, 
z udziałem Posłów i Senatorów z Ma- 
łopolski, biorących udział w życiu sa- 
morządów miejskich oraz reprezen- 
tanta Związku Miast Polskich w War- 
szawie p. Pastuszyńskiego, 

Obrady zagaił prezydent m. Lwo- 
wa poseł inż, Jan Brzozowski, poczem 
objął przewodnictwo prezydent m. 
Krakowa p. Władysław Belina Praż- 


Obrady sekcji Rady miejskiej. 


Na posiedzeniu sekcji II. odbytem 
pod przewodnictwem r. Hóflingera u- 
chwalono ustanowić dwóch  strażni- 
ków lasowych do pilnowania części 
lasów w Krzywczycach przyłączonych 
do Lwowa, jako lasów ochronnych, 
mających dla miasta wielkie znacze- 
nie, a to celem niedopuszczenia do 


zupełnej dewastacji tych lasów. Ko- 
szty wynagrodzenia tych strażników 
ponosić mają właściciele tabularni 


Krzywczyc. Zgodnie z referatem r. 
Wasserą uchwalono udzielić subwen- 
cii Tow. „Refuch* zajmującemu się 
niesieniem pomocy biednym rekon- 
walescentom, W myśl referatu r. U- 
wiery rozdzielono dostawe sukna na 
mundury dla niższych  funkcjonarju- 
szy magistratu, 6-ciu firmom, zaś uszy- 
cie tych mundurów 13-tu krawcom 
lwowskim. Następnie po referacie r. 
Rothfelda uchwalono sprzedać 650 m* 
drzewa *bukowego z leśnictwa Bryńce 
i 200 m? drzewa olchowego z leśnic- 
twa Zubrza. Wkońcu zgodnie z refe- 


Trzy wyroki śmierci. 


Przemyśl, 25 listopada. (PAT), Sąd 
przysięgiych w Przemyślu  rozpatry- 
wał dzis sprawę sześciu włościan Z 
miejscowości Wierzbiany, powiat Ja- 
worów, oskarżonych o zbrodnię skry- 
tobójczego morderstwa, popełnioną 
na osobie ich krewnego Michała Mań- 
ki. Po przeprowadzonej rozprawie 
sąd skazał dwóch bezpośrednich spraw 
ców mordu, a to Wasyla i Fedka 
Szypków na karę Śmierci przez powie- 
szenie, dwie oskarżone, a to żonę za- 
mordowanego Annę Mańko na 3 lata 
więzienia, jej matkę Ewę Szyk na 2 
lata więzienia, oskarżonego Semkę 
Szypka na 1 rok ciężkiego więzienia. 
Oskarżoncgo Hrynia Tisteczko sąd u- 
niewinnił. 


D MARY EAA O POCZET RI G O DR OE CORR YE DEE 


101 rocznica Powstanią Listopado- 
wego. Celem uczczenia ror rocznicy 
Powstania Listopadowego odbędzie się 
w niedzielę, dnia 29 listopada b. r., o 
godzinie 9-tejj w kościele ganizono- 
wym OO, Jezuitów, uroczyste nabo- 
żeństwo, na które Komenda Placu 

wów zaprasza Reprezentantów 
władz państwowych, samorządowych, 
stowarzyszeń, związki i cechy ze 
sztandarami, oraz patrjotyczne społe- 


proszenią nie będą rozsyłane, 


| 


i 


ruchu telefonicznego, z drugiej strony. 
Opłata za trzyminutową zwykłą roz- 
mowę między Lwowem a Bukaresztem 
wynosi 8 franków 40 cent, w złotych 
polskich wedle każdorazowego kursu. 
Taka sama opłata przypada za trzy 
minutową zwykłą rozmowę między 
Lwowem a Brailą, Constancą, Focsani, 
Ploesti i Predeal. W bliższych relacjach 
wynosi opłata za trzyminutową zwy- 
kłą rozmowę 6 franków. 

Bliższych szczegółów co do roz- 
mów między Lwowem a Rumunją o- 
raz opłat w poszczególnych relacjach, 
zasięgnąć możną w urzędach poczto- 
wych Lwów I., Lwów Il., Lwów XIV., 
Lwów XV i Lwów XIX. 


mowski, Obradowano nad sprawą u- 
stroju gminy miejskiej, poczem usta- 
lono szereg tez i uchwalono uprosić p. 
posła dr. Kazimierza Ducha, wicepre- 
zydenta Krakowa, o opracowanie od- 
powiedniego materjału, będącego wy- 
razem zapatrywań j stanowiska Zwią- 
zku Miast Małopolskich, który przed- 
stawią p. Ministrowi Spraw Wewnętrz 
nych pp. posłowie inż. Brzozowski, dr* 
Duch i Wacław Chowaniec, burmistrz 
m, Stanisławowa, 


ratem r. Suessera uchwalono ulgi dla 
płatników opłat podatków miejskich, 
co już uchwaliła Rada miejska. 


DJ x 

Na posiedzeniu Sekcji IV, odby- 
tem pod przewodnictwem r. Włodzi- 
mirskiego uchwalono zakupić dla 
miejskiej straży pożarnej 3 automobi- 
le z mechanicznemi sikawkami i jedną 
mechaniczną drabinę długości 30 m. 
Celem ułatwienia nabywania świa- 
dectw pochodzenia zwierząt uchwalo- 
no skoncentrować tę czynność w miej 
skich urzędach dzielnicowych. W 
dalszym ciągu przyznano T-wu walki 
z gruźlicą subwencję w sumie rr.ooo 
zł, a nadto uchwalono oddać temu to- 
warzystwu sumę Io0.o0o zł. przyznaną 
przez Ministerstwo Spraw Wewnętrz- 
nych dla zwalczania gruźlicy, a to na 
urządzenie w Hołosku pawilonu dla 
chorych na otwartą gruźlicę, celem 
izolowania tych chorych od rodzin 
zdrowych. 


Rozprawie przewodniczył s. s. o. 
Feder, oskarżał 
miński. 

Czortków, 25 listopada. W dniach 
24 i 25 bm. tut. sąd okręgowy roz- 
patrywał w trybie doraźnym sprawę 
Jana Skorupskiego oskarżonego o 
zbrodnię szpiegostwa na rzecz ościen- 
nego państwa, Po przeprowadzonej 
tozprawie sąd uznał oskarżonego win- 
nym zarzuconej mu zbrodni i zasą- 
dził go na karę śmierci przez powie- 
szenie, Oskarżony przyjął wyrok spo- 
kojnie. Obrona złożyła prośbę do P. 
Prezydenta Rzeczypospolitej o ułaska- 
wienie, Rozprawie przewodniczył wi- 
ceprezes Kuczkiewicz. 


wiceprokurator Ty- 


Zebranie inauguracyjne Koła histo- 
ryczno-prawnego stud. U. |. K. we 
Lwowie, odbędzie się w sobotę t. i.. 28 
. m. o godzinie x8 (6 wiecz.) w sali 
Instytutu prawa polskiego (ul. Mic- 
iewicza L. şa parter), Słowo wstępne 
wygłosi prezes Koła, Jan J. Loho, na- 
stępnie o organizacji prasy: naukowej 
młodzieży akad, wygłosi wiceprezes 
Stanisł, Długopolski. Odczyt inaugu- 
racyjny wygłosi dr. doc. Karol Ko- 
ranyi. 


Sita 8 
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Nieszczęśliwy wypadek na ul. Gródec- 


| kiej. Marja Kocuj, zam, w Hołosku Małem, 


ul. Hetmańska 25, przechodząc ulicą upadła 
tak nieszczęśliwie, że doznała szeregu obrażeń 
na ciele. Zawezwane Pogotowie po udzieleniu 
jej pierwszej pomocy odwiozło ją do domu. 


Zderzenie dwóch wozów tramwajowych. 
Wczoraj wieczorem nastąpiło zderzenie dwóch 
wozów tramwajowych na ul. Pełczyńskiej, tuż 
obok remizy, Ulicą Pełczyńską jechał wóz 
linji „11“, kierowany przez motorowego Wla- 
dysława Witwickiego (ul. Stryjska 8). Gdy 
wóz znajdował się na wysokości remizy, wy- 
jechał nagle z remizy wóz służbowy, kiero- 
wany przez ślusarza N. Przedniaka. Ponie- 
waż szyny były śliskie, Przedniak nie zdołał 
zahamować wozu i wpadł na „11%. Wozy 
zostały uszkodzone, a Witwicki i Przedniak 
odnieśli lekkie kontuzje. Pasażerowie wyszli 
bez szwanku. 

Włamania i kradzieże. Lisowski Roman, 
zam. przy ul. Olszewskiego 11, doniósł Ko- 
misarjatowi VI, że dotychczas niewyśledzeni 
sprawcy dostali się do jego mieszkania, skąd 
skradli garderobę męską łącznej wartości 430 
zlotych. 


P. Prezydent Rzplitej przyjął w 
dniu wczorajszym prezesa Banku Pol- 
skiego Wróblewskiego. 


Przyjęcie w Belwederze, W dniu 
wczorajszym o godz. 17 w Belwede- 
rze odbyła się u p. Marszałkowej Pił- 
sudskiej herbatka środowa z udziałem 
członków Rządu, posłów i senatorów, 
członków korpusu dyplomatycznego 
oraz przedstawicieli armji. Herbatka 
przeciągnęła się do godz. 19. 


KRAJOWA 


GDYNIA. Odczyt o morzu. W dniu 23 
b. m. w Szkole Morskiej przy wypełnionej 
sali odbył się odczyt prof. Uniwersytetu im. 
Batorego w Wilnie dr, Limanowskiego, zor- 
ganizowany przez Instytut Bałtycki pt. „Mu- 
simy stworzyć światopogląd morski“. Na od- 
czyt przybył szereg wybitnych osobistości, 
m. in. Komisarz gen. R. P. w Gdańsku Min. 
Strassburger, gen, Górecki, kom. Unrug, dyr. 
Urzędu Morskiego kom. Poznański, dyr. Że- 
glugi Polskiej Rómmel oraz szereg wybitnych 
przedstawicieli ster $pspodarczych. 


STANISŁAWÓW. Zebranie bezrobotnych. 
Wczoraj odbyło się w Stanisławowie zgroma- 
dzenie bezrobotnych pracowników budowla- 
nych i innych związków zawodowych w licz- 
bie około 300, pod przewodnictwem g. Ko- 
walskiego, który zdał sprawozdanie z konfe- 
rencji delegatów bezrobotnych, jaka odbyła 
się ostatnio we Lwowie, Po dyskusji, uchwa- 
lono podpisać deklarację, iż pobierający za- 
siłki bezrobotni zobowiązują się przez pe- 
wien czas pracować w razie potrzeby przy 
robotach kolejowych i samorządowych. Dwóch 
osobników, którzy starali się zakłócić spokój, 
aresztowano. 


BORYSŁAW. Zebranie urzędników nałte- 
wych. W niedzielę, 29 bm. odbędzie się w 
Borysławiu zjazd delegatów Związku Pracow- 
ników Przemysłu naftowego w Polsce. W 
zjeździe tym weźmie udział poset Dabulewicz 
oraz inni delegaci centralnej organizacji z 
Warszawy i delegaci lwowskiej Rady okręgo- 
wej. Celem zjazdu jest konsolidacja urzędni- 
czych Związków Zawodowych, 


BORYSŁAW. Poświęcenie Domu T. S. L. 
Onegdaj odbyło się w Solcu koło prob oigas 
uroczyste poświęcenie i otwarcie Domu Lu- 
dowego T. S. L. przy licznym udziale lud- 
ności polskiej i ruskiej, Po poświęceniu od- 
była się uroczysta Akademja, którą rozpo- 
częło przemówienie starosty  drohobyckiego 
Emeryka. Wezwał on zebranych do harmo- 
nijnego współżycia ludności polskiej i ruskiej. 


Zuamienny zatarg. 


Donoszą z Wiednia: W wiedeńskiej 
Akademji muzycznej wybuchł ostry 
konflikt między dyrektorem Akade- 
mji Dr. Wienerem a szefem sekcji w 
ministerstwie Oświaty dr. Pliingerem. 
Dyr. Wiener i profesorowie Akademii 
wystosowali do ministra oświaty list, 
w którym zarzucają dr. Pliingerowi, że 
niema zrozumienia dla potrzeb Akade< 
mji i sabotuje wszystkie zarządzenia, 
mające na celu jej rozwój. Wobec tego 
kolegjum profesorów postanowiło zer- 
wać w zupełności stosunki służbowe 
i osobiste z drem Pliingerem. Prasa 
wiedeńska, omawiając ten konflikt, 
zwraca uwagę, że powołanie Huberma- 
na na kierownika kursu muzykologicz- 
nego gry skrzypcowej zostało uniemo- 
żliwione przez dr. Pliingera pomimo, że 
nominacja ta zwabiłaby uczniów z ca-- 
łego świata. Jak donoszą dzienniki, 
minister Oświaty wytoczyć ma auto- 
rom listu sprawę dyscyplinarną, 


——i m 


Stras ő 


GAZETA 


LWOWSKA z dnia 27 Hsiopada 1931. 


Epilog zamachu terrorystycznego pod Bóbrka. 


W dniu wczorajszym 
się rozprawą © napad na 
pocziowy pod Bóbrka. 


O godz, 13-tej sędziowie 
gli udali się na narady, 
do godz. 18-tej. 


zakończyła 
ambulans 


przysię- 
które trwały 


W kilka m'nut po godz. 18-tej prze 
wodniczący ławy przysięgłych, em. sę- 
dzia Jaworowski ogłosi} następujący 
werdykt: 


Sędziowie przysięgli odpowiedzieli 
na zadane im pytania: 


co do Bohdana Krawciwa w kie- 
runku zdrady glównej — 9 glosami 
tak, 3 nie; 


co do Józefa Procyszyna w kierun- 
ku takiej samej zbrodni — 6 tak, 6 
nie, w kierunku zaś szpiegostwa — 8 
Bł tak M nie; 


co do Zygmunta Procyszyna w 
kierunku zdrady głównej — 8 gł. tak, 
4 nie; 


co do Prokopa Maiijiciwa w kie- 
runku zdrady głównej — s gł. tak, 
7 nie; 

co do Włodzimierza Czułowskiego 
w kierunku zdrady głównej (dalszy 
udział) —- 4 gł. tak, 8 nie; 

co do Bohdana Kordiuka w kie- 
runku zdrady głównej (dalszy udział) 
— o gł. tak, 3 nie, z wyłączeniem słów 
„przez gromadzenie materiałów pal- 
nych“; 

co do Zenona Pełeńskiego w kie- 
runku zdrady głównej (dalszy udział) 

8 gł. tak, 4 nie; 

co do Julji Kozakiewicz w kierun- 
ku zdrady głównej (dalszy udział) — 
8 gł. tak, 4 nie, a co do kradzieży re- 
wolweru — 1 gł. tak, 11 nie; 

ce do Zenobjusza Knysza w kierun 
ku zdrady głównej (dalszy udział) — 

gł. tak, 3 nie, zaś w kierunku rabun- 
kowego morderstwa — 5 tak, 
7 nie; i 

co do Jerzego Daczyszyna w kie- 
runku zdrady głównej (dalszy udział) 
— r2 gł. tak; w kierunku rabunkowe- 
go morderstwa przez bezpośredni u- 
dział —- 4 gł. tak, 8 n'e; w kierunku 
uczestnictwa w rabunkowem morder- 
stwie — 9 gł. tak, 3 nie; 

co do Mc”, Maksymiuka w kie- 
runku zdrady głównej (dalszy udział) 
— qr gł. tak, r nie; w kierunku u- 
czestuictwa w rabunkowem morder- 
stwie przez czatowanie — 1o gł. tak, 
2 nie: 


1 
gł. 


FILIP MACDONALD, 


przy zastosowaniu par. 338 


co do Dymitra Wyrsty w kierun- 
ku porozumienia się z mordercami i 
dania im pomocy —- 9 gł. tak, 3 mie, a 
w kierunku ukrywania Maksymiuka, 
uczestnika rabunku, przed dochodzą- 
cą zwierzchnością i zatajania poszlak 
— II gł tak, r nie; 

co do Włodzimierza Kaczmarskie- 
go w kierunku udzielania pomocy 
zbrodniarzowi Daczyszynowi — 7 
tak; s anie; 

wreszcie co do Włodzimierzą An- 
druszczaką w kierunku dawania po- 
mocy Daczyszynowi — 9 gł. tak, 
Sme 


gł. 


| 
Ę 


Werdykt ten wywarł na skazanych 
i na obronie bardzo silne wrażenie, 

Po ogioszeniu werdykuu zabrał 
głos prokurator, żądając wymiaru ka- 
ry w myśl odnośnych paragrafów ko- 
deksu karnego. 


Obtońcy demonstracyjnie nie za- 
bieral; głosu, nie zanosząc żadnej proś- 


by do Trybunału. 


Po ogłoszeniu werdyktu przewod- 
niczący zawiadomił eskarżonych, że 
wyrok ogłoszony zostanie dziś, o go- 


nie 10 rano. 


Ogłoszenie wyroku. 


Daczyszyn skazany na karę śmierci. 


Dziś o godz. 1rr.1g Trybunał ogłosił 
wyrok, mocą którego skazani zostali: 
1) Bohdan Krawciw z par. 58 i 59 
przy zastosowaniu par. 338 na trzy la- 
ta ciężkiego więzienia, 

2) Józef Procyszyn z tych samych 
par. na 1$ miesięcy ciężkiego więzie- 
mia. 

3) Zygmunt Procyszyn z tych sa- 
mych par. na jeden rok ciężkiego wię- 
ziemia, 

4) Bohdan Kordiuk z par. 58 i 59 b. 
na półtora roku ciężkiego więzienia. 

5) Zenon Pełeński z par. 58 c i 59 
na trzy 
lata ciężkiego więzienia. 

6) Julja Kozakiewicz z par. 58 i 
59b przy zastosowaniu par. 338 na 


l 


| 


jeden rok ciężkiego więzienia. 

7) Żenobiusz Knysz z tego samego 
paragrafu na 8 lat ciężkiego więzienia. 

8) Mikołaj Maksymiuk z par. 137 
na rs lat ciężkiego więzienia. 

9) Dymitr Wyrsta z par. 34, 137 
i 338 na trzy lata ciężkiego więzienia. 

ro) Włodzimierz Kaczmarski z par. 
214 ma 6 miesięcy ciężkiego więzienia. 

11) Włodzimierz Andruszczak z par. 
214 na 6 miesięcy ciężkiego więzienia. 

12) Jerzy Daczyszyn z par. 134, 13$ 


| i 136 na karę Śmierci przez powie- 


szenie. 
Dwaj oskarżeni, a mianowicie Pro- 
kop Matwijciów i Włodzimierz Czu- 


'łowski zostali uwolnieni. 


KOCHASZ POLSKIE MORZE — 
POPIERAJ FLOTĘ POLSKĄ! 


Co usłyszymy przez 
radjo? 
{Audycje wlasne Rozgłośni Lwowskiej 


oznaczone drukiem póltlustym). 


Piątek, 27 listopada. 
LWÓW (381). Godz. 11.40: Trans. z War- 
szawy, Przegląd Prasy Krajowej PAT, 
11.58: Retransmisja sygnału czasu z Obserwa- 
torjum Astronomicznego w Warszawie, hci- 
nału z Wieży Marjackiej w Krakowie. Odczy- 
tanie programu na dzień bieżący. — 12.13: 


Koncert z płyt gramofonowych. Płyty z firmy 


į Kaim i Syn we Lwowie, ul, Kopernika 11, — 


Al 


Urz. komunikat ; 
13.15: 


13.10: Trans. 
Państw. Instyt. 


z Warszawy. 
Meteor. 


— WERS, A 


44) 


Cztery dni. 


Przekład autoryzowany z angielskiego. 


— Teraz mów, Pinkertonie 
rzekł, 

— A ty skąd wiesz, że ja mam coś 
do powiedzenia? — oburzyła się Łucja. 

— Wyczytałem z twarzy. Mów, ko- 
chanie! 

— Więc miałam oko na lwicę, tak 
jak kazałeś, l oko, i uszy, Wykryłam 
coś szczególnego, ale tylko przypad- 


kiem. Siedziałam w oranżerji. Bar- | 


dzo miły chłopak. Chciał mnie trzy- 
mać za rękę, Pozwoliłam! O malo 
mi nie pogruchotał palców. Potem za- 
chciało mi się pić i on pobięgł po coś 
de bufetu. Nie chcial, żebym odcho-- 
dziła. Rada bvłam, że długo nie wra- 
cał, W oranżerji było okropnie g0rąco 
i on odrazu jakeśmy tylko usiedli, o 
tworzył okienko nad drzwiami do o- 
grodu, Siedziałam tuż pod miem. Czeka 
jąc na mego asystenta, usłyszałam kro- 
ki na żwirze w ogrodzie i pod mojem 
okienkiem zatrzymała się jakaś para. 
O mało mie pisnęłam z radości, bo po- 
znałam głos lwicy. Charakterystyczny 
głos, trochę chrap'iwy, ale piękny. Je- 
go głosu nie poznałam z tej prostej 
przyczyny, że wogóle się nie odezwał. 
* 


| tak: „Cokolwiekbyś mówił, 
| że w tem coś było“ 


Mruknął tylko dwa razy wybitnie po 
męsku i dlatego się zorjentowałam, że 
to był mężczyzna. Ale.. — urwała, 
zwróciłą się cała w stronę męża i po- 
patrzyła na miego szeroko re 
oczyma, — Mój drogi, ja... to jest o- 
kropne... teraz mi się wydaje, ż, że 
to nie może mieć żadnego znaczenia... 
Mogłam się omylić, Oni mogli mówić 


o czemś innem i może ją narobiłam 
niepotrzebnego alarmu... i ty... Co ty 
zrobisz? 


Antoni sprowadził auto na skrai 
drogi, zatrzymał, zgasił reflektory, ale 
nie wyłączył motoru, który pulsował 
miękko w. chłodnych ciemnościach. 
Następnie wykręcił się w siedzeniu, 
chwycił Łucję za ramiona i rzekł: 

— Mów, bo pożałujesz. 

Zaśmiała się cicho. 

— Dobrze. Więc ona powiedziała 
ja wiem, 
. Powtarzam słowo 
w słowo. Rozumiem, że to jest banalne 
powiedzenie, które może się odnosić 
do czegokolwiekbądź, zarówno do dro- 
biazgów, jak i do bardzo ważnych rze- 
czy. Ale osoba, która to powiedziała, 


I 


Warszawy, Komunikat gospodarczy. — 14.25— 
13.35: Przerwa. — 13,35: Trans. z Warszawy. 
Muzyka. — 13.40: Trans, z Warszawy. „Co 
każdy powinien wiedzieć o żywieniu świń” 
wygl. inż. Wacław Dusoge. — 13.55: Trans, 
z Warszawy. Muzyka, 14.00: Trans. z 
Warszawy. „Organizacja pracy w gospodar- 
stwie“ wygl, inż. Wojciech Chmielecki. 
14.14: Trans. z Warszawy. Muzyka. — 14 20: 
Trans. z Warszawy. „Domowy wyrób wędlin 
świeżych i trwałych“ wygł. p. Marja Kar- 
czewska, — 14,45: Trans. z Warszawy. Muzy- 


i ton jej głosu sprawiły, że momentalnie 
poznałam, że to chodziło o coś 
bardzo ważnego. Potem on mruknął 
niewyraźnie, coś jakby poz“ OA 
powiedziała: „Ech, przecież nikt nas nie 
słyszy. . Dlaczego nie chcesz mi powie- 
dzieć? M nie? Bardzo prawdopodobne, 
że moziabym ci pomóc“... On znów 
chrząknął czy mruknął uciszająco, a O- 
na się zniecierpliwiła i rzekła: „Do- 
brze, jeżeli nie chcesz powiedzieć, to 
bierz cię licho! Tylko nie irytuj mnie 
powtarzaniem, że to jest nic i nie 
przecz, że przybycie tego osobnika wy- 
trąciło cię z równowagi. Już ja cię 
znam..." | potem odeszli. Słyszałata 
chrzę;t ich kroków na żwirze. Skręcili 
koło oranżerji na lewo... I to wszystko. 


Łucja umilkła i wpatrzyła się pyta- 
jąco w słabo oświetloną twarz męża. 
Nie widziała jej wyrazu, lecz domyślała 
Się, że szczęki są mocno „zaciśnięte. 
a między brwiami rysuje się głęboka 
brózda. 

Antoni siedział nieruchomo dłuż- 
szą chwilę, pogrążony w głębokiem 
milczeniu. Wkońcu. ciągle milcząc, za- 
palił reflektory i puścił maszynę w ruch. 
Teraz pędzili jak wicher z największą 
możliwą szybkością. 

Byli już prawie przed gospodą, gdy 
Łucja rzekła, podnosząc głos tak, aby 
zagłuszyć motor: 

— To znaczy, że się nie omyliłam! 
Że w tem coś jest! 


ŻĘ PREM ŹDŁ ÓOS_ DLL A 


Muzyczne Ognisko Wakacyjne Liceum Krze 
mienieckiego. — 16.05: Trans. z Warszawy, 
Kom. Centr, Biura Hydrograf. dla żegł. i ry- 
baków. — 16.10: Trans, z Warszawy. Muzyka 
z płyt gramofonowych. — 16.20: Trans. Z 
Warszawy. Odczyt, — 16.40: Trans. z War- 
szawy, Muzyka z płyt gramofonowych. 
16.55: Trans. z Warszawy. Lekcja języka an: 
gielskiego (Linguaphene). — 17.10: Trans. £ 
Warszawy, „Mickiewicz w Rosji“ wygł. d.. 
Zofja Szmydtowa, — 17.35: Trans. z Warsza” 
wy. lżoncert orkiestry banjolistów pod dyz. 
Leoaida Aleksandrowa. — 18.50: Rozmaitości. 
— 19.10: Odczytanie programu na dzień na* 
stępny, 19.15: Skrzynka techniczna inż. 
Józefa Mińskiego, — 19.30: Muzyka z płyt 
gramo'onowych. Orkiestra Sardaua. — 19.45: 
Trans. z Warszawy. Prasowy Dziennik Ra. 
djowy. -— 20.00: Trans z Warszawy. Poga- 
danka nuzyczna, — 20.15: Trans. z Warsza 
wy. Noncert symfoniczny z  Fiłharmon' 
Warsz. w wyk. orkiestry filharmonicznej poa 
dyr. *Walerjana Bierdiajewa i Cecylja Hanser. 
(skrzypce) — W przerwie koncertu trans. z 
Warszawy. Felj. p. Marji Kuncewiczowej Ezy 
powiesć orjentuje w życiu“, — 22.40: Trans. 
z Wa.szawy. Dodatek do Prasowe_„o Dziennika 
Radjo wego. — 22.45: Trans, z Warszawy. Urz. 
komua sat Państw. Instyt. Meteor. — 22,50: 
Trans. : Warszawy. Wiadomości sportowe. --- 
22,55: Irzerwa. 23.00—24,00: Trans. z 
Warszawy. Muzyka lekka i taneczna. 


Notowania giełdowe. 
GIEŁDA LWOWSKA. 


Lwów, 25 listopada. 
8% dol. T. K, Z. 16% letnie 82%; 8% 
dol. T. K. Z. 33 letnie 68%; Tesp 86.—. 


GIEŁDA ZBOŻOWA. 


Lwów, 25 listopada. 

Na Giełdzie transakcje w pszenicy i życie 
oraz egzekutywne kupno maku siwego, Ceny 
utrzymują się na dotychczasowym poziomie. 
jedynie proso krajowe podrożało. 

Tendcncja utrzymana, usposobienie spo- 
kojne. 

Kursy ustalone na podstawie czn rynkowych. 


loco Podwołoczyska: 
Proso krajowe 18.50 do 19.—. 
Loco Lwów: 


Pszenica kr. dwor. 26.25 do 26,75, 


małop. jednolite 26.75 do 27.—. 
Inne kursy niezmienione. 


i$statnie wiadomości 
giełdowe. 


GIEŁDA WARSZAWSKA. 
Warszawa, 26 listopada, 


Żyto- 


WALUTY: Dolary 8.88. 


PAPIERY PROCENTOWE: 4% poż. in- 
west. seryjna 86,—; $% poż. konwers. 41.75; 
4% poż. dolarowa 42,75; 7% poż. stabil, 
56,00—60,00; 10% poż. kolejowa ro05,— 


ka. —  14.50—15.00: Przerwa. — 15.00: | DEWIZY: Belgja 124,16; Holandja 358 7 
Skrzynka pocztowa dla dzieci w opr. P. Ady ; Nowy Jork 8,92; Paryż 34,96; Praga 26, r 
Arzt-Jampolskiej. — 15.15: Trans, z Warsza- | $ Szwajcarja 173,05; Berlin 211,75; Londyn 
wy. Z życia Polskich Zespołów Śpiewaczych | 32,30. 
oraz Giełda pieniężna. — 15.20: Trans. z War- 
szawy. Komunikat L. $. G, — t$ 25: Trans. AKCJE: Bank Polski 110—; Ostrowice 
z Warszawy. Audycja dla nauczycieli muzyki | 31,00, 
w szkolach ogólnokształcących, zorgan. przez 

SOSIE KAŻE MON ARROW RONDO ODT OTACZA oaz YI RADAN ÓCZ CDA NA BCAA ADA 


Zobaczyła, że usta męża rozciągnę- 
ły się lekkim uśmiechem. 

— Nie, moja droga, nie omyliłaś 
się... Teraz myślę... Porozmawiamy p> 
przyjeździe. 

Whrótce byli na miejscu. Antoni 
zamknął auto w garażu i tupiąc z zim- 
na nogami, przeszli przez wybrukowa- 
me nierówno podwórze. Koń i Ogar 
wzięły ich gościnnie w ciepłe objęcia. 
Zegarek Antoniego wskazywał za dzie- 
sięć drugą. 

Z przed wspaniałego ognia w palarni 
podnieśli się Flood i Dyson. Flood, 
jak zwykle pełen l pomógł Łu- 
cji zdjąć płaszcz i przysunął fotel do 
ognia. Dyson zwrócił się do Anto- 
niego. 

— Zimno na dworze. Może się paa 
napije? — wskazał ptasią głową stol k, 
na którym stała butelka whisky i kilka 
szklanek. 

Antoni skinął głową. 

— Dziękuję. Gdzie Pike? — Pod- 
szedł do stolika, nalał sobie whisky 
i spojrzał na żonę. Ona uśmiechnęła 
się i potrząsnęła głową. 

Dyson rzekł: 

— P'ke na służbie, 
tylko Pan Bóg wie i on. 

— Zniknął zaraz po odejściu Doll-- 
boysa — objaśnił Flood. 

Antoni postawił szklankę, 

— A? Więc co z Dollboysem? 

(E. d. m) 


ale gdzie, to 


Nr. 275 


Ogłoszenia urzędowe. 


AMORTYZACJE. 


L T. 84/31. Na wniosek Adama Hula- 
nickiego zam. w Warszawie, Graniczna 5, po- 
dejmuje się postępowanie celem umorzenia 
wymienionego niżej papieru wartościowego, 
który wnioskodawcy miał zaginąć; wzywa się 
posiadacza tego papieru, aby w ciągu 1 roku 
od dnia pierwszego ogłoszenia zarządzenia 
przedłożył temu Sądowi; także inni intereso- 
wani mają zgłosić swoje zarzuty przeciw wnio- 
skowi. W razie przeciwnym uznałby Sąd po 
upływie tego terminu ten papier wartościowy 
za umorzony. Oznaczenie papieru wartościo- 
wcgo: Polisa ubezpieczeniowa na życie Kra- 
kowskiego Towarzystwa Wzajemnych Ubez- 
pieczeń w Krakowie L, 196.439 na roo dol. 
kapitaia płatnego 1/1 1948 do rąk ubezpie- 
czonego, lub w razie wcześniejszej tegoż 
śmierci do rąk Zofji z Rodysów Hulanickiej. 

Sąd okręgowy, Wydzial I, cywilny. 

Kraków, 7 października 1931. 9175 

T. 160/30. Na wniosek Stachiewiczowej 
Zofii w Krakowie, Piaski 49, podejmuje się 
postępowanie celem umorzenia papieru warto- 
ściowego, który wnioskodawczyuni miał za- 
ginąć: Wzywa się posiadacza tego papieru, 
aby go w ciągu roku od ogłoszenia przedłożył 
temu Sądowi; także inni interesowani zgło- 
szą swoje zarzuty przeciw wnioskowi. W razie 
przeciwnym uznałby Sąd po upływie tego 
terminu i na ponowny wniosek ten papier 
wartościowy za umorzony, Oznaczenie papieru 
wartościowego: Kwit depozytowy Spółki kre- 
dytowej Członków Towarzystwa Wzajemnych 
Ubezpieczeń w Krakowie L. 3765, 3 paździer- 
nika 1957 na Adama Kasiewicza wydany na 
polisę L. 82.067 na 2.000 Kor. opiewającą na 
okaziciela. 9176 

Sąd okręgowy, Wydział I, cywilny. 

Kraków, 3 września 1931, 


LICYTACJE. 


E. 1071/28, Edykt licytacyjny. Dnia 29 
grudnia 1931 o godzinie 9 odbędzie się w pod- 
pisanym Sądzie biuro Nr. 22 przymusowa licy- 
tacja 23/25 części majętności Zarzyszcze obj. 
whl. 239 ks, gr. dla większej posiadłości. Cena 
szacunkowa: 158.060 zł. 6o gr, Najniższa o- 
ferta: 105.373 zł. 74 gr. Prawa do nierucho- 
mości, które mogłyby uczynić tę licytację nie- 
dopuszczalną, należy zgłosić najpóźniej na 
terminie licytacyjnym przed rozpoczęciem 
licytacji, w przeciwnym razie nie możnaby 
ich więcej podnieść odnośnie do samej nieru- 
chomości na szkodę nabywcy. Pozatem odsyła 
się interesowanych do edyktu  licytacyjnego, 
przybitego na tablicy sądowej. 9091-3 

Sąd okręgowy, Wydział III, 

Lwów, dnia ry października 1931, 


E. 239/29. Edykt licytacyjny. Dnia 29 
grudnia 1931r o godzinie 9 odbędzie się w 
podpisanym Sądzie, biuro Nr. 22 przymusowa 
licytacja 2/25 części majętności Zarzyszcze, 
obj. whl. 239 ks. gr, dła większej posiadłości. 
Cena szacunkowa: 20,259 zł. 8o gr. Najniższa 
oferta: 13.506 zł. 54 gr. Prawa do nierucho- 
mości, które mogłyby uczynić tę licytację nie- 
dopuszczalną, należy zgłosić najpóźniej na 
terminie licytacyjnym przed rozpoczęciem li- 
cytacji, w przeciwnym razie nie możnaby ich 
więcej podnieść odnośnie do samej nierucho- 
mości na szkodę nabywcy, Pozatem odsyła się 
interesowanych do edyktu licytacyjnego, brzy- 
bitego na tablicy sądowej. 9092-3 

Sąd okręgowy, Wydział III. 

Lwów. dnia 197 października 1931. 


E. 1345/31. Edykt licytacyjny oraz we- 
zwanie do zgłoszenia wierzytelności. Na wnio- 
sek Wolfa Wiagnera z Giedlarowej odbędzie 
się dnia 30 grudnia 1931, godzina 11 przed- 
południem biuro Nr. rg licytacja 7/18 części, 
realności lwh, 273 gminy Giedlarowa, osza- 
cowanej na 1900 zł. 5o gr. oraz połowy re- 
alności lwh. 1957 tejże gminy, oszacowanej 
na ș6o zł. Najniższa oferta 1640 zł. 33 gr. 
Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie nastąpi. 

Sąd grodzki, Oddział III, 9151 

Leżajsk, dnia 31 października 1931. 


E. XVI. 3599/29. Edykt licytacyjny oraz 
wezwanie do zgłoszenia wierzytelności. Dnia 
31 grudnia 1931r o godz. 11.30 przedpoł w 
biurze Nr. 25 na zasadzie już zatwierdzo- 
nych warunków odbędzie się licytacja następu- 
jących realności: Księga gruntowa gm. m. 


Lwowa. Whl. 289/IV. Oznaczenie realności: 
parccla budowlana przy ul. Łyczakowskiej 
Nr, $4 o powierzchni 496 m. kw. z 2 budyn- 
kami murowanemi. Wartość szacunkowa wraz 
z przynależ. 26.000 zł. Najniższa oferta 
13-000 zł, Do realności whl. z89/IV ks, gr. 
należą przynależności opisane w protokole 
ocenienia, oszacowane na 100 zł. Poniżej naj- 
niższej oferty sprzedaż nie nastąpi, 

Sąd grodzki miejski. 

Lwów, 25 listopada 1931. 

t 


933203 


E. 2790/31. Na wniosek Dra Włodzimie- 
rza Zdebskiego, adwokata w Mikołajowie od- 
będzie się w podpisanym Sądzie dnia 30 gru- 
dnia 1931, godz. 9, biuro Nr. 18 licytacyjna 
sprzedaż pgrt. 8340/2 gminy Mikołajów. War- 
tość szacunkowa wynosi 150 zł Najniższa 
oferta 100 zł, poniżej której sprzedaż nie na- 
stąpi. Wzywa się wszystkich roszczących so- 
bie jakiekolwiek prawa do powyższej nieru- 
chomości, by zgłosiły je w tut. Sądzie najdalej 
do 22 grudnia 1931, gdyż w przeciwnym ra- 


zie uwzględnione zostaną o tyle, o ile widocz- | 


ne będą z akt egzekucyjnych. 
Sąd grodzki, Oddział III. 
Mikołajów, dnia 9 listopada 1931. 


9154 


E. 6251/30. Edykt licytacyjny. Dnia 23 
grudnia 1931 w biurze Nr. 20 podpisanego 
Sądu o godz. 1r przedpołudniem odbędzie się 
licytacyjna sprzedaż na podstawie zatwierdzo- 
nych warunków licytacyjnych realności obj. 
whl. sa, ks, gr. gm. kat. Zakościele, składa- 
jącej się z pbd. 1o7 i pgr. lk, 195/4. 197, 
199/6, 199/27, 199l1, 200/1, 
545/2» 546/2 i 546/22 2 
przynalcżnościami: 1) domem 
drewnianym, 2) stajnią, 3) 2 stodołami, 4) 
piwnicą, 5) studnią, 6) 46 wierzbami, 2 
gruszami i $ jasionami oraz 7) płodami rol- 
nemi na 2612 zł. ocenionemi. Wartość sza- 
cunkowa wraz z przynależnościami wynosi 
48.023 zł. 78 gr., najniższa zaś oferta, poniżej 
której sprzedaż nie nastąpi 32.015 zł, 85 gr. 
Warunki licytacyjne i inne dokumenty do po- 
wyższej nieruchomości się odnoszące wolno 
przegłądać w biurze Nr. 8 tut. Sądu w godzi- 


CÓW 


198/1, 199/5, 
200/2, HONN 
następującemi 


nach urzędowych, 
Sąd grodzki, Oddział III. 
Mościska, dnia 12 listopada 1931. 


E. 4148/29. Edykt licytacyjny. Dnia 23 
grudnia 1931 o godz. 9 w biurze Nr. 20 pod- 
pisanego Sądu odbędzie się na podstawie wa- 
runków licytacyjnych zatwierdzonych ts, u- 
chwałą z dnia 20/8 br. licytacyjna sprzedaż 
realności w Zawadzie ad Mościska położonej, 
a składającej się z pbd. s i pgr. lk. 9/3, 13 
14, 484, 410—413 włącznie i 416/2 zn. ks. 
gr. gm, kat. Zawada z następującemi przyna- 
leżnościami: 1) chatą, 2) stajnią, 3) stodołą, 
4) ustępem, 5) 2 studniami. 6) brogiem, 7) 
piwnicą, 8) stajenką na wieprze i 9) 4 szcze- 

| pami. Obszar łączny 2 ha ro a i 79 m. kw. 
Wartość szacunkowa łącznie z przynależnością 
wynosi 9285 zł., najniższa zaś oferta, poniżej 
której sprzedaż nie nastąpi: 6190 zł. W pod- 
pisanym Sądzie biuro Nr, 8 wolno przeglądać 
warunki licytacyjne, protokół oceniania i inne 
dokumenty. Wszystkie asoby, które do po- 
wyższej realności roszczą sobie takie prawa, 
któreby licytację czyniły  niedopuszczalną, 
wzywa się, by te prawa zgłosiły w tut. Są- 
dzie najpóźniej na terminie licytacyjnym przed 
| rozpoczęciem się licytacji przy zagrożeniu, że 
i w przeciwnym razie nie wolno będzie tych 
praw dochodzić więcej w odniesieniu do po- 
wyższej nieruchomości na szkodę nabywcy 
licytacyjnego w dobrej wierze, 9156 
Sąd grodzki, Oddział III. 
Mościska, dnia 12 listopada r931. 


E. 22/31. Edykt licytacyjny, Dnia 1 
grudnia t931 o godz. 9 odbędzie się w pod- 
pisanym Sądzie biuro Nr. 3 przymusowa licy- 
tacja gruntu ciągłego w Dydiowie obszaru 
około 6 morgów w posiadaniu Mikołaja i Fe- 
dia Wasyłyszynów się znajdującego, Wartość 
szacunkowa 7560 zł. Najniższa oferta 4373 zł. 
33 gr. Takie prawa, wobec których ninicisza 
licytacja byłaby niedopuszczalna, należy zgło- 
sić w Sądzie najpóźniej na wyznaczonym ter- 
min.e licytacyjnym przed rozpoczęciem licy- 
tacji, inaczej pretensyj tego rodzaju co do sa- 
mej nieruchomości nie można będzie dochodzić 
na szkodę nabywcy w dobrej wierze. Zresztą 
odsyła się do edyktu przybitego na tablicy 
sądowej. 9157 

Sąd grodzki. 


Turka, dnia 20 października 1931. 


GAZETA LWOWSKA z dnia 27 listopada 1931. 


ROZMAITE OBWIESZCZENIA. 


I. Cz. J. 726/31. Edykt, Przeciw Janowi 
Dobranowskiemu, Michałowi Dańcowi i Nie- 
objętej Masie spadkowej po śp. Stanisławie 
Dańcu wniesiona została do tut. Sądu w Kra- 
kowie przez Józefa Adamskiego skarga o za- 
płatę kwcty 2350 zł. z pn. Na podstawie tej 
skargi wyznaczona została rozprawa na dzień 
14 kwietnia 1931 r. o godzinie 9 w sali roz- 
praw Nr. 115 w tut. Sądzie przy ul. Grodz- 
kiej sa, Celem  strzeżenia praw Nicobjętej 
Masy spadkowej po śp. Stanisławie  Dańcu, 
ustanawia się p. Dra Schenkla w Krakowie, 
Wielopole 24, kuratorem tejże. Tenże kurator 
zastępować będzie Nieobjęrą Masę spadkową 
w rzeczonej sprawie na jej koszt. 9160 

Sąd okręgowy, Wydział I, cywilny. 

Kr<ków, dnia 17 marca 1931. 


Cw. 84/31. Edykt. W sprawie Komunalnej 
Kasy Oszczędności Podhajce przeciw Rober- 
towi Lamezan Salins o 5153 zł. 83 gr, ustana- 
wia się dla niewiadomej z miejsca pobytu 
dziedziczki pozwanego Ireny Pelagji 2 im. hr. 
Lamezan Salins zamężnej Komorowskiej ku- 
ratora Władysława hr. Pinińskicgo w Susz- 
czynie. 9158 


Sąd okręgowy Brzeżany. 


UPADŁOŚCI 


I Sa 4glzi/1. Edykt. Wskutek wniosku 
dłużnika Izraela Grossa, kupca w Wadowi- 
cach otwiera się w myśl $ I o. u. postępowa- 
nie ugodowe. Komisarzem ugodowym ustana- 
wia się pana Wiceprezesa Sądu okręgowego 
w Wadowicach M. Jaca, zarządcą ugodowym 
Dra Alfreda Kamieńskiego, adwokata w Wa- 
dowicach. Wzywa się wierzycieli, aby swoje 
wierzytelności zgłosili do 14 września 1931 
w Sądzie okręgowym w Wadowicach, Au- 
djencję ugodową wyznacza się w Sądzie okrę- 
gowym w Wadowicach biuro Nr. 70 na dzień 
I7 września 1931, godzina Io, 9153 

Sąd okręgowy, Wydział I. 

Wadowice, dnia 22 lipca 1931. 


RADA ZAWIADOWCZA SPÓŁKI 


Str. 7 


I. Sa 241/30. Otwarcie postępowania u- 
godowego do majątku Stanisława i Leontyny 
Zielińskich, dzierż. dóbr w Kokotowie, p. Wie- 
liczka, Komisarz ugodowy sędzia Sądu okrę- 
gowego Jaworski. Zarządca ugodowy Dr. Wła- 
dysław Wieruski, adw. w Krakowie, Studenc- 
ka, Audjencja do zawarcia ugody w wymie- 
nionym Sądzie biuro Nr. 55 dnia 4 listopada 
1930 o godz. 10o przedpołudniem. Czasokres 
do zgłoszenia wierzytelności do «x listopada 
1930. 9161 

Sąd okręgowy, Wydział I, cywilny. 

Kraków, dnia 4 października 1930. 


S 16/31/2542. W sprawie konkursowej 
Ludowego Banku Spółdzielczego we Lwowie, 
wyznacza się dalszą audjencję rozpoznawczą 
na dzień 18 grudnia 1931 roku godzina ro, 
sala 22 tut. Sadu ul. Rutowskiego 13. 9148 

Sąd okręgowy. 

Lwów, 21 października 1931. 


UZNANIE ZA ZMARŁEGO. 


T. 73/31/4, Anna z Bakajów Chrząstek, 
żona Adema, córka Ludwika i Ewy, ur. ro 
stycznia 1888 w Staniszewskiem, zam. w Woli 
Raniżowskiej, po odejściu jej męża w 1914 
na wojnę, przebywała już to w Staniszew- 
skiem, już to w Raniżowie, w 1919 wyjechała 
w niewiadomym kierunku i zaginęła. Wdra- 
żając postępowanie celem uznania jej za zmar- 
łą, a małżeństwo za rozwiązane, wzywa się, 
aby zawiadomiono Sąd lub kuratora Dra B. 
Wilusza, adwokata w Rzeszowie, którego u- 
stanawia się obrońcą węzła małżeńskiego o 
zaginionej do jednego roku. 9080-3 

Sąd okręgowy. 

Rzeszów, 25 września 1931. 


ZGUBIONE DOKUMENTY. 
UNIEWAŻNIA SIĘ skradzione zielone po- 
zwolenie na prowadzenie pojazdów mecha- 
nicznych, wydane przez Dyrekcję Robót 
Publicznych we Lwowie na nazwisko: Ka- 
zimierz Zajdel. 9159 


„dlicjjskie karpackie Naftowe Towarzystwo. Akegjne 


awniej 


ERGHEIM & MAC GARVEY“ 


ma zaszczyt podać do wiadomości PP. Akcjonarjuszów, że dnia 9 grud- 
nia 1931, godz. 11-ta, odbędzie się w lokalu Towarzystwa we Lwowie, 
pl. Marjacki 8, 
Nadzwyczajne Walne Zgromadzenie 
z następującym porządkiem dziennym: 

1) Sprawozdanie Rady Zawiadowczej i Komisji Rewizyjnej z czyn- 
mości Spółki za rok obrachunkowy 1929-30, 

2) Przedłożenie i zatwierdzenie bilansu oraz rachunku strat i zy- 
sków za rok gospodarczy 1929-30, oraz powzięcie uchwały w przed- 
miocie użycia wyników bilansowych tego roku administracyjnego. 

3) Udzielenie absolutorjum Radzie Zawiadowczej i Dyrekcji Spółki: 
za czynności za rok administracyjny 1928-30 i ustalenie wysokości wy- 
nagrodzenia dla członków Komisji Rewizyjnej. 


4) Uzgodnienie po myśli art. ryo i 
22 marca 1928, Dz. U. R. P. Nr. 39, poz. 383, 


wem o Spółkach akcyjnych. 


171 rozporządzenia z dnia 
statutu z nowem pra- 


5) Uchwała w przedmiocie skiadu przewidzianych nowem brzmie- 


niem statutu organów Spółki. 


6) Uchwała w przedmiocie ustalenia tekstu odcinków akcji. 
7) Uchwała w przedmiocie wymiany dotychczasowych akcji opie- 
wających na Zł. 25.— nominalnej wartości każda na nowe akcje opie- 


wające na Zł. roo,—. 


Po myśli $ 9 statutu są uprawnieni do głosowania ci akcjonarjusze którzy naj- 


później do dnia 30 listopada 1931 złożą conajmniej roo akcji 
Lwowie, pl, Marjache 8, w kasie Towarzystwa 


A. G,„ Wien/L, Grabeń 29, oraz w kasie , Niederósterreichische 
schaft’, Wien, 


Po myśli $ ro statutu liczba głosów nie jest ograniczona i każdy akcjonarjusz 
9150 


ma tyle głosów, ile 


razy po Ioo akcyj zastępuje. 


w kasie Spółki we 
Oel- und  Brennstoffges. 
Escompte - Gesell- 


„Nova“ 


pierwsza Małopolska Fabryka Magii 


różnych systemów. Cenniki darmo. 


Lwów, ul. Tkac- 
ka 15. Tel. 42-37 


| 
| J. Grajewski 


| a ZI 


B. lekarz kliniki prof. Wenkebacha i Wil- 


helma Neumana w Wiedniu, specjalista 
chorób wewnętrznych 
Dr. E. KONSTANTIN 


Lwów, ul, Gródecka 89, tel. 105-20. 
Prześwietlenie Rentgenem. Diatermia, Lama 
Kwarcowa. Przyjmuje całodziennie, 


CHODOROW“ 


Spółka Akcyjna dla Przemysłu Cukrowniczego w Chodorowie. 
Sprawozdanie i Zamknięcia Rachunkowe za osiemnasty rok obrachunkowy 1930/31. 


STRATY 


FABRYKA: Złote Złote Złote 

Buraki 5,373.289,02 
Przerób buraków 708.180.54 
Wyrób rafinady 716,972.83 
Koszty ładowania i wywożenia szlamu 20,774,34 
Koszty magazynowania i ekspedycji cukru 71.000,36 
Konserwacja dróg krajowych i powiatowych 596.30 
Administracja 342.646.32 
Koszty handlowe 89.127.81 
Kasa Chorych i ubezpieczenia społeczne 131 ,323.44 
Utrzymanie usług i zaprzęgów 69.267, 34 
A maszyn surowni 290,021.35 

5 A rafinerji 293.328.73 

DO PRZENIESIENIA 8,106.528.38 


RACHUNEK STRAT I ZYSKÓW ZA ROK 1930/31. 


FABRYKA: 
Cukier 
Melasa 
Wytłoki 
Procenty 
GOSPODARSTWO ROLNE: 
FOLWARKI 
Zbiór krescencji 
Nadwyżka ze sprzedaży inwentarza żywego 
MŁYN 
Wpływy z przemiału 
LAS 


| Wyrąb i trzebież lasu dla własnych folwarków 


DO PRZENIESIENIA 


ZYSKI 


Złote Złote Złote 

13,334,539-48 
222.301,69 
76.309,85 

105.433.38 _ 13,738.584-4G8 

611,715,82 

ae Gio 
2.414-75 

14.463,95 655.231-5£ 


14,393.815.91 


GAZETA LWOWSKA z dnia 27 listopada 1931. Nr. 275 


Z PRZENIESIENIA 
Utrzymanie budynków fabrycznych 


P , © mieszkalnych 
inwentarza martwego 

bi stacji wodnej 

7 toru przemysłowego 


> suszarni wytłoków 
> podwórza fabrycznego 
Asekuracja 
Podatki 
Amortyzacja 
GOSPODARSTWO ROLNE: 
FOLWARKI 
Administracja 
Koszty ogólne 
Kasa Chorych i ubezpieczenia społeczne 
Utrzymanie służby 
5 inwentarza żywego 
s * martwego 
A budynków 
= torów przemysłowych 
a dróg « kopanie rowów 
Materjały 
Asekuracja 
Podatki 
Amortyzacja 
'Tenuta dzierżawna 
MŁYN 
Utrzymanie młyna 
ih młynarzy 
> inwentarza martwego 
Kasa Chorych i ubezpieczenia społeczne 
Koszty ogólne 
Asekuracja 
Podatki 
Amortyzacja 
STAWY 
Utrzymanie stawów 
3 stawniczych i brzegowych 
= inwentarza martwego: 
Kasa Chorych į ubezpieczenia społeczne 
Koszty ogólne 
Asekuracja 
Podatki 
Amortyzacja 
LAS 
Administracja 
Utrzymanie służby 
Koszty ogólne 
Kasa Chorych i ubezpieczenia społeczne 
Kultura i szkółka 
Utrzymanie budynków 
Materjały 
Konserwacja dróg i kopanie rowów 
Asekuracja 
Podatki 
Amortyzacja 
Czysty zysk 


AKTYWA 


FABRYKA: 
NIERUCHOMOŚCI: 
Grunt 
Budynki fabryczne 
„ mieszkalne 
Maszyny 
Stacja wodna 
Tor przemysłowy 
Kamienica we Lwowie 
Magazyn cukru we Lwowie 
RUCHOMOŚCI: 
Inwentarz żywy i martwy 
ZAPASY: 
Materjały 
Cukier 
KASA GOTÓWKA 
CORRENTE CONTO DŁUŻNICY 
PLANTATORÓW  ;, 5 
EFEKTY 
WYDATKI NA ROK 1931/32 
GOSPODARSTWO ROLNE: 


Złote 

8,106.528.38 
138.468.69 
48,094,15 
51,157.91 
12,303.32 
17.503.86 
26.093,92 
163,862.40 
77.088.832 
1,346.510.85 


1,102.551,75 


92,244.52 
25,323.76 
21,173.67 
131.517 — 
154.701.63 
20:238,25 
14,482.46 
5.430,61 
4.01 5.98 
1.782.84 
5,264.39 
39.242,47 
32.435.07 


45.967:64 


1,135,87 
1,260.53 
41.80 
396.11 
282.43 
824.59 
606.02 


3.747.37 


142.12 16.958.09 630.934,72 T 


2,311.30 
2.250.95 
32.79 
119, IO 
368.24 
—.61 
$.771.17 
11.96 


2.981,09 
2.978.63 
1.376,25 
1.053.59 
1,272,40 
525-74 
6,40 
139.— 
104,55 
6.378.32 


Złote 


191.569.76 
2,233,097,76 
1,086.261 63 
6,367.708.92 

198.144, — 

207.975.52 

344.861,48 


12.956.42 


843.029,87 


3,215.173.06 


Złote Złote Złote 
Z PRZENIESIENIA 14,393.815.92 


Złote Złote 


s 


\ 
4 


\ 


11,090.164.05 


594.815.29 


8.295,22 


10.866.12 


2,672-717.14 — 
BILANS ZA ROK 1930/31. PASYWA 
Złote Złote FABRYKA Złote Złote Złote 
Kapitał akcyjny 9,375.000-— 
» amortyzacyjny 5,144-844,14 
Fundusz rezerwowy statutowy 500,542,01 
„  agjowy i 2,194.262.38 
3 rezerwowy z przewalutowania 9.661.61 
Specjalna rezerwa walutowa 19,957.89 2,724.423.89 
Dywidenda: 
kupony niezrealizowane za rok 1927/28 LAAGI :— 
10,642.575:49 kupony niezrealizowane za rok 1928/29 35-042. — 
kupony niezrealizowane za rok 1929/30 49.345.50 98.880,50 
284.243,75 CORRENTE CONTO WIERZYCIELE 10,599,023.01 
PLANTATORÓW » » «_4:952.59 10,603.975:60 
Weksle reeskont 205,500,— 
4,058.202.93 Akcepty własne 44.942.87 250,442.87 28,197.567,— 
1609582 GOSPODARSTWO ROLNE: 
11,979,574-08 CORRENTO CONTO WIERZYCIELE 45.157,68 
a A RACHUNEK STRAT I ZYSKÓW 2,672,717.14 


65.48 5-75 
158,863.93 28,287,807.13 


y: NIERUCHOMOŚCI: 

FOLWARKI: 
Grunta 1,145,187.10 
Budynki 234,510.32 1,379.697.42 

GORZELNIE: 
Budynki gorzelni Sadki 15.316.12 
Urządzenie „ » 12,144.79 
Budynki gorzelni Anielówka 10,490.71 
Urządzenie „ © 3.632.89 41,584.51 

STAWY: l 
Grunt Chodorów-Dobrowlany Ap 

MŁYN: 
Grunt 33-83 
Budynek 32,496.55 
Urządzenie 6,135.11 38.575.49 

LASY: 
Grunta Mołodyńcze-Nowosielce 209,089,40 
Budynki 1.086.72 
Drzewostan. 122,709.46 332.885.58 

TELEFONY.: 
Urządzenie sieci telefonicznej na folwarkach 163,80 

ZAPASY: 
Inwentarz żywy 120,787.20 

» martwy 96.979.49 
Zboże 58.350.89 
Drzewo 1.252.0$ 277.369.63 I 
KASA GOTÓWKA 4.260.55 
CORRENTE CONTO DŁUŻNICY 77.949.02 
WYDATKI NA ROK 1931/32 207.333-69 2,627.634.69 
>RRME 30915.441.82 
Chodorów, dnia 1 września 1931. 
ZARZĄD SPÓŁKI AKCYJNEJ „CHODORÓW* KOMISJA REWIZYJNA 
Prezes: poświadcza zgodność z książkami i załącznikami 
Inż. STANISŁAW KREMER Chodorów, dnia 1 września 1931 r. 
Członkowie: EDMUND BILIŃSKI, JÓZEF BRANDYS, KAZIMIERZ hr. ROSTWIOROWSKI, 
WŁADYSŁAW ROZPŁOCHOWSKI Inż. ADAM PIOTROWSKI LEON GETTER. 


„Drukaruia Polska, Lwów, ul, Chor:żczyzny 17, tel. 29-19, pod zarządem Władysława Germana. — Należytość pocztowa opłacona ryczałtem 


aw. 


